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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Clemenceau -  Deschanel.
Gdy przed dziesięeiu dniami przedsta- szej przyszłości, Clemenceau, był tym, na 

loeiele państw koalicyjnych kładli swe pod- którego poparcie nie tyiko mogliśmy zawsze 
pisy na pro toki ile ratyfikacyjnym traktatu liczyć, lecz również, który zawsze podej- 
weraalskiego, czyż nie nazwanoby szaleń- mował się roli naszego rzecznika. Ostatnim 
nem każdego, ktoby śmiał twierdzić, iż jest jego czynem z zakresu polityki zagranicz- 
to ostatni akt prawny, na którym symbolom nej, była interwencya w Londynie w sprawie 
tryumfu Franeyi jest podpis jej największe- Galicy i Wschodniej. Ostatnie swe przemó- 
gjo męża stanu, Jerzego Clemenceau? Wszak wie nie w Izbie depu to w anych poświęcił Ptsl- 
właściwie on tę straszną, wojnę wygrał. On sce. W  stosunku jego do Polski grała rolę 
był duszą całej koalicyi, nieraz już w swe nietylko przyjaźń. Genialny i doświadczo- 
knjycięstwo wątpiącej, on, wycieńczony po- ny polityk, który we francuskiem Zgroma- 
twomym upływem krwi Franeyi, dał tę moc dzeniu Narodowem musiał ongiś wnosić pro- 
'fluciha, która potrafiła obalić spiżowe —  jak test przeciw oderwaniu Alzacyi i Lotaryn­
gię zdawało —  dzieło Bismarcka i delega- gal, który przed kilkunastu miesiącami pa- 
fców zgruchotanyeh Niemiec sprowadzić do trzał na pociski niemieckie, padające na Par 
tej samej sali zwierciadlanej, w której przed ryż, głęboko rozumiał, ie  straż nad Wisłą 
ńiespełna pół wiekiem ufundowano w Wer- jest dla Franeyi takąsamą koniecznością iy- 
sału cesarstwo niemieckie. Jeden z genera- ciową, jak straż nad Renem, że jedynie wieU- 
lów niemieckich na zapytanie, na czyją stro- ka, potężna, prawdziwie mocarstwowa Pol-

w wojnie światowej padnie zwycięstwo, ska, zdoła dać Franeyi i Europie rękojmię, 
Wyraził aię, iż zwycięży ten, kto będzie miał iż pięść nieiniocka pozostanie bezwładną na 
Pilniejsze nerwy. Męża'tego dały losy Rze- zawsze. I obok serdecznego żalu, ie  tnud- 
*7-ypospolitej francuskiej w osobie Clemen- my Clemenceau, nadzieje swoje co do sto- 
®caui który całą wolę Franeyi, wszystkie jej suuku Franeyi do Polski na przyszłość po 
oerwy zdołał zestrzelić w jednym tylko kie- kładamy właśnie w tem, iż jego wskazania 
*unku: woli zwycięstwa. ! polityczne w tej dziedzinie pozostaną wyty-

A jednak Clemenceau nic otrzymał naj-, czną również dla Pawła Deschanela, jego 
Wyższej godności, jaką rozporządza Francya, szczęśliw ego kontrkandydata. W. K.
fcodnoścfi prezydenta Republiki. Gdzież szu- ^
k;'ć należy przyczyn tego faktu? Czyżby , p* z> Czer ny ,  b. członek dele-
naród francuski odwrócił się od tego, któ- gacyi pokojowej w Paryżu i znawca 8 to­
temu sam dał szczytne miano „Ojca ojczy- sunków francuskich, zastanawiając się w 
*uy“ ? Wszak on, Clemenceau, byl organi- „Kuryorze Lwowskim11 muł wyborem prezy-

* * * * *  S S S t ó S f t a  7 1
■Łi-ch ^L°’ * zwoIennjcy êgo hasC ; I Pozwolę sobie zaryzykować hypotezę, it 
' ; n w słynnym „programie strassburskim , C l e m e n c e a u  upa.d.ł naglę na kwestyi 
atanowią obecnie olbrzymią większość Izby r o s y j s k i e j ,  więc na PO.L&C.&. Stąd 
dr-putowanycb -i senatu. Czyżby,, pomijając wnioski, niestety, łatwe dla nas do wysnu- 
Clemenceau, chciano dać wyraz niezadowo- ckl" ^  obu Izbach parlamentu, miał on prze-
leńiu, iż Francya, która na ołtarzu współ- £ 1  G ^ f ^ w  aocyalnych ra-
. . , .. . . . . u . . ł dykałów (grupa Caillaus) ich sympatyków

,1 sprawy koc! cyjnej złozyła największe (pomiędzy niemi Biiand). Ostoją Clemen-
cdiary krwi i mienia, musiała zakończyć woj- ceau było centrum; grupy prawicowe, które
Oę z najmniejszymi stosunkowo owocami obecnie weszły do Izby deputowanych w
zwycięstwa? Lecz pytanie to ubezwłądnia dwójnasób wzmocnione, „tolerowały11 go
2!,lm  _  , . , • • przyjaźnie, za jego stanowisko paliyoty-■z ^uiy zresztą powszechnie fakt, iż rowmcz ;  t . • , ■ , - J. , * Jr „ . . . , . . , , , czne, antibolszewickie. Posłowie tych grup

n erencyi pokojowej, w walce o dobro albo otwartymi, albo skry tymi zwolcnni- 
ojczyzny, Clemenceau krzyżował swój eręż kami monarchii, są w przeważnej części 

-Ł wytrwałością wcale nie mniejszą, niż to mandataryuszami posiadaczy nieszczęsnej. 
^.Yińł w miesiącach, gdy stopa tcutońska 20-miliardowej rosyjskiej wielkiej fi-
tkwiio - , , , , nanseryi, do Polski wkoncu, której mepo-
fp,n .i- e g ę ^  departomemac], _  ]ia, , vvali do końca nieinai 1017
i,, może Francya obawiała roku „intrygą żydowsko-niemiecką11, żywią

_ i'A „stary tygrys", on, słynny „rozbi- niechęć i nieufność, pokrytą na zewnątrz 
jacz gabinetów11, polityk, „objawiający w grzecznymi a nieobowiązująeymi frazesami. 
eżasacłi pokojowych przedewszysikiem tom- Gdy przed kilku tygodniami członek tych 
peranacnt polemiczny, 
tezy, nie potrafi
w epoce jej wewnętrznej odbudowy? I wre- łał podczas ostatniego expose Clemenceau: 
BzHe czyżby wynik wyborów wersalskich „Mów pan o Rosyi" i gdy Clemenceau z bru- 
tnial być wynikiem jakichś nieznanych do- teiną otwartością wykazał, że ostatnia ken­
ty chczas przosunięć i przeobrażeń w dziedzi- fęrencya w Londynie doprowadziła do ża­
liło polityki zagranicznej Franeyi? Brzypu- . «arystyc»nejw  Rosyi.

Z^rycsajne Cza wlerar nonpareL lob Jeg* mielece) K ;,ul) i'50
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szczeń na powyższe tematy snuć można wie- 
łe. lecz jakie motywy kierowały w rzeczy­
wistości elektorami francusldmi, to jest do­
tychczas jeszcze rzecz, przed publicystyką 
polską zamknięta.

ń wyjawienie tych motywów będzie dla 
1 ’» i  niemałej wagi. W  b. francuskim pre­

zydencie ministrów mieliśmy zawsze, przy­
jaciela najszlachetniejszego, najpewnłejsze- 

.Ilekroć na Radzie Najwyższej w ażyły 
*  ‘ naSzy.;U prawT, naszych dzielnic, na-

gdy Rosyi po raz pierwszy z trybuny rzą­
dowej zarzucił zdradę Franeyi, a obecnym 
pachołkom carskim niedołęstwo i zgniliznę 
moralną i pierwszy przedstawił ofieyalny 
projekt oparcia się na Polsce, znawćy spraw 
francuskich niechybnie uczuli, że sfery wy­
chowane od 1894 r. na kulcie... i złocie 
.IzwoLskieh i Sazonowów, będą musiały na 
to reagować.

Dziś mamy odpowiedź: Clemenceau naza­
jutrz po zwycięstwie leży powalony przez 
przygodnie skojarzone interesy krańcowej 
lewicy i prawicy sfer przeciwnych jegc po­
lityce względem Rosyi.

Kto pomaga Niemcom w akcyi 
plebiscytowej?

Katowice, 20 stycznia 1020. 
plebiscytowa na Górnym Śląsku 

i notot- na C*°l’re- Gazety niemieeliie
Łfgató e’ •rel^a^ wane przez Niemców i re- 
przlne»W• ^  * odezwy i pisma ulotne,
Polsce N°De ^argumentami11 przeciwko 
gy niektó3, ”Uza&adniCilieu przytacza się gło- 
Póinifi dzienników polsldeh, szeze-

n:in- 2^owskich i warszawskich. Widać,
Ojćizie uwL^271 jne 5 ^wyfaskiwane11, bo nie 
W-r,' n:„- ^  Pedantycznego Bzperacza naj- 
Sf?;;?* l Sza notatka o różnych uad-
nić' l- i1 n , omaganiac h w Polsce. Że zaś 
Ezto kfa.kow^>e i warszawskie dzienni- 

1 zrobić mZ igły widły11 i nieraz

2Ż2.zhadana należycie plotkę puszczają w 
świat tub rozstrzelonym drukiem,
mają gazety hakjrćśdfyczne i centrowe za­
pełnić czem swój „ P o l e n S p i ? g e l ‘‘.

Najczęściej cytowany jest krakowski „iilk 
strowany Kuryer Codzienny11 (zwłaszcza 
ostatnie jego ataki na markę polską) i „Ro­
botnik11 warszawski. —  Obecnie rozszerza^ 
ją Niemcy dwa „interesujące11 artykuły „Ro­
botnika11. Pierwszy —  to „Zapytania11 z nu­
meru z d. 23 listopada 1919 r., drugi: „Jak 
wygląda ochrona mniejszości narodowych 
w Polsce?" (Data nru nie podana). Przyta­
czamy tu w całości te „jędrne11 odezwy ple­
biscytowe niemieckie, pisano w redakcji 
„Robotnika11 w Warszawie. A więc:

Zapytania.
„Widzieliście kobietę, ubraną w łachy, 

która przy 14 stopniach prosi o funt chleba

za 8 mk. i tego chleba. nie dostanie? Ozy 
znacie księży, co popierają paskarstwo, albc 
„wolny handel11, a w ludzi wmawiają, ie 
dzieje się to na ich korzyść? Osy znacie 
kraj, który posiada najobfitsze saliny w Eu­
ropie, a którego ludność nie ma soli? Czy 
znacie generałów, którzy o płaszcze, bieli­
znę i kożuchy dla wojski starają się dopie­
ro wtedy, gdy nastąpiły mrozy? Czy zna­
cie kraj, w którym wozy towarowe odby­
wają podróż 20 kilometrową w 11 dniach? 
Czy zna-cie kraj, gdzie narodowe Towarzy­
stwa kobiece przywłaszczają sobie cudzą 
własność, a następnie oburzone są, gdy się 
jo zaskarży do sądu? Czy wacie miasto, 
w którem oficerowie ciągną po ulicach je­
szcze ciepłe trany ludzkie? Czy znacie par 
tryotyzm, który 500.000 ludzi pozwala mar­
znąć i umierać z głodu, 50.000 ludzi zaś po­
zwala żyć na wielkiej stopie i uprawiać pa-
akarstwo?

Ta Sodoma 1 Gomora, ten raj dla gałga- 
nów, zbrodniarzy, darmozjadów, kusicieli 
wszelkich wyznań, ślepych panów i pokor­
nych niewolników jest miejscem spotkania 
złodziei i  szpiclów z trzech eesarktw zbrod­
niczych, miejscem zgromadzenia ladacznic 
w jedwabiach i kanalii we frakach. To na­
czynie brudu, sięgające po gardło, tA du­
ma 1 pycha z góry, to bohaterstwo cierpli­
wości i wytrwałości z dołu —  to nk jest 
Rosya sowietów, to nie jest Rosy a carska, 
to nie Prusy, ani Auktrya, tylko przez ro­
bactwo niewoli i zgnilizny toczona —  po­
wstający na nowo Polska! Przepaść ze 
wszystkich stron! W  sercu robak niewoli".

A  teraz drugi artykuł „Robotnika11 pod 
tytułem:

Jak wygląda ochrona mniejszości 
narodowych w Polsce?

„Przed kilkoma dnirmi odwiedziła mnie 
dolegacya ukraińska % ziemi Chełmskiej, 
między którą znajdowało się także dwóch 
chłopów. Delegaci przedstawiali mi warun­
ki, wśród jakich fyje na Chełmszezyżnie 
ludność ukraińska i żydowska. Rumieniec 
wstydu pokrył me policzki, wstydziłem się 
jako Polak gpojrżeć tym ludziom w oczy.

Bo jakże wygląda kraj ten dziś pod rzą­
dami polskimi? Podobnie, jak przedtem, 
dzieje się tam krzywda, język i rebgię prze­
śladuje się, z tą .tylko różnicą, że dziś ję­
zykiem prześladowanym jest ukraiński, a 
wiarą gnębioną grecko-katołickft. Mój Boże! 
Kłamaliśmy, że Wschodnia Galicya to kraj 
czysto polski! To kłamstwo zemściło się dziś 
na strasznie! (Autor pisał widocznie po 
ogłoszeniu przyznania Polsce Galicji W. na 
25 4at, Przyp. koreąp.). Nie powtarzajmyż 
kłamstwa, że i Chełmszczyzna jest ziemią 
polską!11

Komentarz n i e m i e c k i  do tego jest 
krótki:: „Tak wygląda ochrona mniejszości 
narodowych w Polsce! Górnoślązacy, czyż 
nie jasnein jest, że nie w Polsce, lecz w Niem­
czech byt wasz, mienie i wyznanie jest za­
pewnione? A  więc, panuętajcie o tem w  dniu 
plebiscytu!11

Słynny renegat śląski, ka. N l e b o r o w -  
ski ,  został przez obecny socjalistyczny 
rząd niemiecki dobrze wynagrodzony za swą 
książkę plebiscytową: „Górny Śląsk, Pol­
ska i wiara katolicka11, oraz za zredagowa­
nie. „Kalendarza Ludowego dla Górnośląza­
ków11. Oiekawiśmy, jakie wynagrodzenie 
otrzymał lub otrzyma „Robotnik11 za tę 
współpracę plebiscytową? Niemcy cenią ją 
sobie bardzo poważnie. Nie ̂ utega także 
wątpliwości, Że 1 pisma bolszewickie, ruskie 
i żydowskie powtórzyły skwapliwie te ar­
tykuły „Robotnika11. Niaeawodnie i z tyeh 
stron spotkało go uznanie, a wynagrodze­
nie także nie minie P,

Którędy droga ?
Myślą przewodnią zwiąaikiów zawodowych 

jest solidarna walka o lepsze warunki bytu 
materyahiogo: pracownicy łączą się, aby ra­
zem żądać, ewentualnie razem strajkować. 
Tą metodą wymuszono podwyższenie płacy, 
ograniczenie dnia roboczego, ubezpieczenia 
i inne korzyści, a w ich liczbie dobre zaopa­
trzenie robotniczych stowarzyszeń spożyw­
czych. Żororneki bez wahania radzi nam iść 
za przykładem orgaaizacyi socyali&fycz- 
yy ch: „jeżeli te samo podstawy chciałyby 
wziąć wytyczne swej organizacyi sfery 
urtoligercyi pocdśieh to nietylko byłyby w 
możności zrzeszyć się sy^ko w jednolite 
cdalo, bo nie tylko nadałyby sobie tul gę pod­
stawy ekonomicznego bytu, ale uczyniły zS 
siebie najpotężniejszy w ojczyźnie wskrze­
szonej motor postępu i trybunał moralności 
publicznej11.

Cab’’ ten tok myśli nasuwa poważną wąt­
pliwość. Z całą czcią dl? wielkiego pisarza 
musimy fipytaćr Go Tka wspólnego metoda 
bojowa związków robotniczych z postępem 
moralności publicznej? I  ety istotnie imt-eli- 
geneya mu hiać przykład % dołu w walce o

Lwów. P. A. T. Bawiący we Lwowie mini 
ster kolei dr. B a r t e 1, przyjął wczoraj re­
prezentantów prasy i mkaelił następujących 
informacji:

Na zapytanie o powodach, które skłoniły 
do wydania zarządzeń ograniczenia ruchu 
osobowego w calem państwie, minister ko­
lei zaznaczył os naciskiem, że jednym z po­
wodów tego kroku jest konieczność bez­
względnego twaczędtaania węgla. Ta osaczę- 
dnoóć musi być diosłownie posunięta aż do 
ostatnich granic. Minister przytoczył fakta, 
że wskutek bratou węgla w różnych czę­
ściach państwu, musiały stanąć młyny, pie­
karnie, dalej przemysł łódzki i przemysł Za­
głębia, Duże wymagania muszą być uwzglę­
dniane pąsy rewindyluacyi obszarów zacho­
dnich i Gdańska. Postulaty natury wojsko­
wej, a to ze względów czysto operacyj­
nych na odzyskanych terenach, muszą być 
stanowczo uwzględnione, choćby kosztem 
całego państwa. Trudności w zaopatrzeniu 
koiei w  węgieł powiększają się wskutek stró j 
kn na Górnym ŚLąsku. Zarząd kolei posta­
wił sobie za zadanie tylke połączenia stoli­
cy z Krakowem i kresami i utrzymania ru­
cha na liniach podmiejskich.

Minister kolei przytoczył następnie dal- 
sfte powody wstrzymania ruchu. Idaae więc 
o skontrolowanie i uzupełnienie taboru, oraz 
o przeprowadzenie bardzo sumiennej dezin- 
fekcji wozów. Dzieje się to na energiczne 
przedstawienie lekarzy, którzy spodziewają 
się, że 7, powodu wstrzymania względnie o- 
eraniczenia nuchu podróżnych i przez dozin- 
fek-cyę wozów, uda się zmmejaryć SLoćć wy­
padków tyfusu plamiftego. CeJem pracpro- 
wadzenia tego przyszła 7 pomocą zarządowi 
kolei Amerykanie, którzy bfiarowali kiTka- 
naście parowych aparatów dezanfekcyjnych. 
W  Warazawie czynnych jest już 5 takich 
aparatów, do Lwowa wysłano jeden dezin- 
fektor. Dr Bartel wyraził przekonanie, że 
publiczność aasza zrozumie doskonalte in- 
tencyę rządu, który zarządzając słuszne 
ograniczenia, działa jedynie w interesie e- 
gólu ludności. Minipter ma nadzieję, ie  
strajk na Górnym Śląsksr będzio w nąjbliż- 
szym czasie t krńczony, a wtedy po zaopa­
trzeniu niezbędnych zakładów przemysło­
wych i aprowmęyjnycft będzie możha sto­
pniowo reaktywować ruch kolejowy.

Co do opalania lokomotyw ropą, sprawa 
ta dziś jest w toku; jest jiuż ikdlknnnście lo­
komotyw gotowych, nie można sobie jednak 
robie wielkich nadziei, bo trzeba pamiętać, 
że na razie ropa jest nataą najlepszą waiu- 
tq dla zagranicy. Wiele rzeczy musimy tą 
walutą płacić, więc ropy mamy niewiele. 
Dalej minister wskazał na harmonię pracy 
wszystkich ministerstw, cc ma ogromne zna 
czenio. Co do ruchu towarowego, to nie 
uległ on żadnym ograniczeniom, owszem,

Yitonógł eóą tmacznie. W  tej właśnie chwili 
chodzi głównie o ruch towarowy i wojsko­
wy i ' przymus aprowizacji. Zarząd kolejowyi 
może aię poszczycić tem, że więcej wago­
nów daje kopalniom pod węgiel n więcej wa­
gonów posyła dó Poznańskiego, celem wy­
wozu zakontraktowanych prowiantów, ani­
żeli jest tycn maitoi-yałów. Jest to właśnie 
objaw pocieszający. Minister mówił nastę­
pnie o kolejach poznaibkich i  podniósł, żo 
przeszły' one pod cywilny zarzad.

Obszernych wyjaśnień udzielił dalej co do 
taboru kolejowego. Sprawa taboru wcale nie 
stoi źle, chodzi tylko o poprawę ruchu te­
go taboru. Na zapytanie co do zalmpna. pa­
rowozów minister powiedział, że 150 paro­
wozów zakupił rząd polski w Ameryce, 
12 parowozów jest już w Gdańsku, gdzie 
znajduje się właśnie w  montowniach. Cena 
jednego parowozu wynosi 5,600.000 marek. 
Minister. stara się o uruchomienie' fabryk 
maszyn. I  tak mają być założone trzy wiel­
kie fabryki, a kilka będzie odpowiednio roz­
szerzonych i przerobionych, a między inuc- 
mi fabryka w O s t r o w i e  (w Poznań­
ski em), w S a n o k.u i w K r a k o w i e  (Zie­
leniewskiego). W e wszystkie ii rokowaniach 
o uruchomienie fabryk minister uwzględni 
przemysł własny krajowy. Co do sprawy 
podjęcia obrotu kolejowego między poszcze- 
gólncmi państwami Dr Bartel przypuszcza, 
że nastąpi to do jakichś dwu miesięcy. Fer- 
traktacye toczą się ciągle, zwłaszcza w Pa­
ryżu. Oo do militaryzacji kolei, o czem w 
ostatnich czasach wiele się słyszało, to sta­
nowczo zaprzeczył minister, aby istniał taki 
projekt.

Nakoniee mówił minister o stosunkach na 
kolejach. W ogólności zaznaczył, żo pogło­
ski przedstawiają fatalny stan kolei, tym­
czasem tak nie jest. Tabor kolejowy i wszyst­
kie ‘pomocnicze aparaty techniczne są zni­
szczone w całym świecie. Polska należy do 
tych państw, które poszczycić &ie mogą sto­
sunkowo sprawnym ruchem kolejowym. 
Sprawę sanacyi stosunków, panujących na 
kolejach, traktuje minister optymistycznie. 
Stosunki nie są tak okropne, jak się o tem 
mówi i pisze, a poprawiają się z każdym 
dniem. Połączenie wszystkich taborów, ob­
jęcie kolei na Litwie i Białorusi i  wojna, 
którą prowadzimy, wszystko to razem stwa­
rza trudności nie łatwe do przezwycięże­
nia, jednakowoż wiąks:ośó ludzi pracuje 
bardzo uczciwie, a wydatność pracy w war­
sztatach podniosła się w porównaniu z po­
przedni am półroczem o 50 do 60%. O ile 
z jednej strony, jak podkreślił minister, wea- 
le nie jest źle, o tyle z drugiej strony na­
leży pamiętać, że to chwila, w  której nie 
można dość wiele pracować. Minister wspo­
mniał wreszcie, że łapownictwo będzie bez­
względnie tępione zapomocą ustawy, którą 
w najbliższych dniach Sejm ma uchwalić.

byt? Mówmy szczerze. Komu to syndykat 
inteligencji poda swe żądania i jak je po­
prze? Ziemianom? Kupcom? Włościanom? 
Robotnikom? Czy w ogóle na innych kla­
sach można coś wymusić chociażby bezrot.o 
ciem? Skuteczny byłby chyba tylko strajk 
lekarzy i aptekarzy Ale tej broni nie użyje 
żaden cywilizowany naród, j Grozie może­
my —- fjedypie rządowi poi-Jdemu, w na­
dziei, ic  on tą ozy inną drogą wydobędzie 
nam należne dobra materyaine od innych 
warstw. Nadzieja w.ęeej niż płonna —  a ca­
ła rachuba niegodna inteiigencyi polskiej.

Dla kogo walka klar jest wśżystikiem, 
dla kogo państwowość jest tylko wynikiem 
ścierających się interesów, ten niechaj szar­
pi} plusocz Rzpltej, niech łokciami realizuje 
swój „moralny ideał11 —  choćby od tego mia 
ły trzeszczeć ściany młodej naszej budowli 
państwowej. Polska warstwa wykształcona 
ma inne trądycye. Ona, naprzekór jątrzącym 
praktykom rządów zaborczych, łubo najsro­
żej przez nie gnębiona zwalczała klasową 
politykę Meitcrnichńw i Mdiithiów.. Onabez 
względu na swe jfcńjodzayr, ■ h to *c k « flfc , 
mieszczańskie. cWfcpbkie łffly rotmtoteBsy t- 
czyła suborjynacyi w imu wsjjóilnego idea­
łu narodowego. Ona wyjJolinowała idee 
niepodległości i zjednoczenia, idee „płaito- 
nieżne11 w oczach socjologów typu tow. 
Gżrtpióskiero, dziś jednak wcielone pracą 
całego legionu „piątoników11, międfcy któ­
rymi nienajmniejszą rolę ódęgiał —  żeby 
nie szukać dalej —  inteligent Józef Piłsud­
ski. I dziś. wbrew temu, co się gada na wie­
cach przedwyborczych, Polskę zbawi nie 
chłop, nie robotnik —  zbawić ją , o ile wo-. 
gólo jakaś jedna grupa, tntrżc decydować o 
losach całości, to może, gdy zechce, inteli­
gencja, jeżeli jej chłop i "robotnik nie za­

nadto będą. przeazkafJzał*. (ł?łowa A. Niemo- 
jewskiego). Wyikształcoua Potoka, nocumie  ̂
że ubóstwo rodzi się przede wszyistldem A 
bezrobocie, s  nie ze złego podziału dóor-, że 
nie wałka wszyBtkch przeciwko wszystkim, 
ale koordynacja, wysiłków wSEystildehl 
warstw społecznych może nas zbawić. W y­
kształcona Polska pamięta, że dawne pań­
stwo polskie pękało od nactekiu egośraów 
i umie stąd wysunąć morał. O r g a n i z a -  
c y a  i n t e i i g e n c y i  n i e  mo ż e  p r o ­
w a d z i ć  do  d e z o r g a n i z a c j i  p a ń ­
s t wa .  Ńie woflno nam za żadm eeoę —  
ani za węgiel, ani za mąkę, ani za odzież, 
ani za tytoń —  odstępować od Łradycyj 
Konarskich i Prusów. MaircdnkownŁteL i Li­
beltów, Wiszniowskich i Szezeranowfcik ich. 
Egoistycznej 'klasyk nie ntworaymy. Btrajfem 
i sabotażu uprawiać nie chcemy.

O jakąż więc chodzi organizacyę i»ie35- 
gencyi? Ozy mamy zniezoeoć do reszty bez 
samoobrony? Bynajmniej. Związki zawodo­
we są potrzebne; przyda się może i związek 
związków. Aie te związki, oiganfeując sa­
mopomoc, uświadamiając ogół o prawach I  
potrzebach pracowników umysłowych, ma­
nifestując, owszem, nasizą solidarność, nie 
powinny żadnem wystąpieniem utrudniać 
sytuacji raądtu. Więcej nawet: powinny przy 
czyniać się do spotęgowania zbiorowej siły 
społeczeństwa, kito przez sześć dni w tygo­
dniu rozmyśla o swoich interesach, kto żąda 
praw, ulg, przywilejów, ten powinien choć­
by raz na tydzień pamiętać o swych obo­
wiązkach. Pod: tym Względem cech średnio­
wieczny, powołany do srusznej regułaeyl 
cen i kontroli nad jakoścSi produktu, stał 
nieskończenie wyżej, niż cech dzisiejszy i 
dzisiejszy związek zawodowy. Otóż związki 
inteligenckie profesorów, nauczycieli, kole-;
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jarzy, sęcTownifców, poc-z łowców i t. p. po­
winny dać m ostonym  rzemieślnikom i ro- 
JwUiiksin przykład dążenia do doskonałości 
Yi wy-liciiywiuiiu swego zawodu.

A b  nawet najpowózechniej-zy związek 
isteićjącyeh zw iązków i nawet no przyswoje­
niu sóbio powyższej za jady nie zaspokoi je- 1

tę przynajmniej połowy swych czytelników. 
Artykuł ten, nie tylko żo występuje wręcz 
wrogo przeciw rządowi Rzeczypospolitej, nie 
tylko że obrzuca obelgami najwyższą wła­
dzę państwową, jaką jest Sejm ustawodaw­
czy, ale wręcz nawołuje do nieposłuszeń­
stwa dla uchwał sejmowych i występuje

mi miasta orideetry wojskowe, grając melodye 
narodowe. Dzisiaj odbędzie się w kościele gar­
nizonowym o g. 8.80 dziękczynnie nabożeństwo, 
w czasie którego przygrywać będzie muzyka 
strzel. podhaL Dowództwo miasta wydało roż­
ka®, podnoszący doniosłość ^.siejową chwili o- 
becnej, gdy wraca do macierzy po przeszło stu­
letniej, ciężkiej niewoli ofiarny i twardy polski 
lud i gdy obejmuje Rzeczpospolita pod swe 
skrzydła Bolesławów i Kazimierzów spuściznę,

i

.".zeze potrzeb organizacyjnych pracowników poprostu —  nie po raz pierwszy zresztą —
umyślimy*::. Oprócz ponsyi, emerytury, przeciwko jedności polskiego państwa.
ptfzyckńUtt i zabezpieczenia praw służbo- W  każdem innem kraju tego rodzaju enun- ^
wy*b, traeLa nam ładu moralnego, obrony cyacye uważanoby za zdradę stanu: u nas ; a x caą wymarzone polskie wybrzeże, polskie
pi a w politycznych i pogłębienia opinii pu- nazywa się to —  zyskiwaniem popularności, morze. Rozkaz wyraża, hołd wiekowym trudom
blitwswj. Dla walki ze zgnilizną obyczajów I Że uchwała sejmowa jest krzywdą dla Ma- żołnierza polskiego i bohaterom powstania sty- i 
v o  wwyatkich jej .przejawach niezbędne lopolski, że załatwienie sprawy, która jest . czniowegc. j
jest —  pod przeważucm kierownictwem in - , kwestyą żywotną danego kraju, nie powin- I Korpus oficerski załogi krakowskiej urządza1 
teligenowi —  specyalne, towarzystwo ety-,no  się dokonywać w  drodze łatwo u zyska-, uroczyste zebranie w Kasynie ofieersldem o ’

M A T E f t Y A Ł Y  B W 0 W L M E
214z  piasku i cem entu sę trw a le  i ta n ie . 

U d o skonalane m a s z y n y  do w yrołiśw  c s m e n to w y c h : 
d a c h ó w ki, cegły, p u s ta k ó w , ru r, cem brow in I t .  d .

posiada na składzie

FABRYKA M A SZY N R z e w u s k i  i  S - k a
W&r&zswa, GrcSynackei 7 .

czne o  ołiarakterze o g ó l n o  s t a n ó w  ym. nej większości, ale obustronnego kom pi o- 
Przcorwjbin stuną tylko m :i ' ecncye wyższe- !misu, tego powtarzać nio potrzeba. Stanowi- 

. go i średnieg) poziomu należałoby skupić sko przeciwne projektom p. Grabskiego za- 
w  odrubaem zrzeszeniu ceiem wzajemnego jęła cała prasa małopolska, w rzeczowych 
sbłfceam partyi i jednostek, tudzież obrony .artykułach występowano przeciw ustano- 
praw obywatelskich pracowników umyało- wionej przez ministerstwo finansów re lac ji 
wyofa. N ie spełni tego zadania związek korony, mająo na myśli interes nie poszczę* 
wwiązSrów zawodowych, bo on dla celów o- gól nej dzielnicy, lecz całego kraju. —  Ale 
konojlucŁBych łączy i łączyć powinien obok żaden z polskich dzienników, oprócz .„Tllii- 
urzędn&ew, także t. zw. podiurzędników i st.rowanego Kurvera Codziennego14, nie po­
rta w «t  sbiżoę, bez średniego wykształcenia, w ażył się rideutyfikować państwa -i wądu 
In t e l ig e n t - m a  swoją budowę hierarchi- 'i  —  wypominając, ojczyźnie „krew  naszych 
czuą., według st^pma wykształcenia. Jest dzieci11 —  oświadczyć, „że rabuje'ona nas 
pożąiSaaia, aby na opinię naszą największy gorzej, niż yikuparwi pruscy. T ego  rodza ju 
wpływ miały koła na (kulturalnie bze, a nie oddawanie sprawiedliwości Prusakom zaini-

godz. 10.15, na którem przemówi gusn. Trusz-( 
kowski, wygłosi deklamacyę por. Teslar. ora® z 
PP

W

rewolweru na dziedzińcu Ignacy Tbom, syn niemi i stare guldeny i dwuguldcnówki z pa- 
Sobańsld i Markowski wykonają część wo- właściciela restauracji, lec* wobec mnóstwa lu- „  cesarska j jBoe A już te drobne ni^ki

1-'   zgromadzonych, z obawy, że zrani nie- , ,  ... ,_Ł ,
strzelił tylko w powietrze. Wczoraj przy-kalno-muzykairą. W  Gospodzie żołnierskiej zdradzonych, ^ .jA aw j, j dziesiątki składałem ot tak w komodzie

    „• A „ ,  , ■ - . ,, • , • winnego, strzelił tylko w powietrze. Wczoraj przy-,
przy u.L Grodzkiej odbędzie się dla zołmerzy była nVmic-jsce zbrodni komJsya sądowo-lekarekk.! w szufladzie.
dnir 22 b. m. o godz. 18 uroczysty wieczorek Okr.zalo się, że bandyci zrabować mogli najwy- 
muzycztio-wokalcy siłami VI Koła T. S. L. żej 2 do 3 tysięcy koron. Policy* prowadzi ener- 

KtJ UCZCZENIU POW STANIA STYCZNIO- g,C7neaj o gooz. o po
podejrzanych i

dochodzenia w celu ujęcia bandyió 
t\ iz • j  'tt . Wczoraj o godz. D po pot zarządzono obławę

WEGO. Dziś wieczorem urządza Kasyno WOJ- p0 6,-,4ach i domach podejrzanyct i zaułkach
Skowe we własnej sali przy ul. Zyblikicwicza miasta.
uroczysty obchód ku uczczeniu rocznicy po- OSZUSTWO. Aresztowano służącą Maryę Nie-
wetania styczniowego. Współudział przyobio- óziejską, która była w służbie u

Maryę 
N. Ilacheta

umysłowo najniższe. Dlatego, zamiast wy- cyownł pierwszy „K u ryer Tlf.u. Nawet żar- 
p<Jrę'ńó(vo pro oiuryat umysłowy i topić go  Jgonow© pisma, których posądzanie o sym- 
w  eiCiwORyeli ładach publiczności napół ipaityę dla polskości byłoby wielką niewła-
iwkształcoaej i r»Tdokształconej, powinniś­
my właśnie utrzymać łączność z ludźmi, 
stojącymi na jednym z nami poziomie, choć­
by ci ludzje żyli n i e t y 1 k o z pensyi i ho- 
aoeuyew. Organizacja powinna łączyć lu­
dzi cunajmniej o średnicm wykształceniu: 
WÓw«K»i przewagę faktymną zdobędą w 
niej wychowankowie szkół wyższych.

A  Badania konkretne pnzySHłegO zwią­
zku? Nfe łudźmy się, żeby inteligencya czy 
tó  esaoragewMia w jednej wietkioj lidze, 
czy też „spojona wspólnym urzędem dele­
gatury związków11 (jak chce Żeromski) umia 
La wymiećizać sprawiedliwość każdej zasłu­
dze i toafnie decydoiwtJa o wysokości wy- 
ongredscma w każdym wypadku. Nie obie­
cujmy też sobie naraz wszystkich tych le­
tnisk, uedrowisk, paiblakacyi, laboTaitoryów i 
jnaearwaM zwdązkowych, kaa chorych, ban­
ków: ledwo niektóre z tych zadań datką się 
uizoezyn ‘rftnić przy największym wysiłku 
naezej zbtedzouej warstwy. Ale chcąc od- 
dziełżi utopię od planów realnych, tnzeba 
» ę  przedewszystldem zbliżyć do siebie, po- 
an«» siebie, zbadać i porachować z sifcuni. 
A  d o  tego wszystkiego niezbędny jest dom 
lub na początek choćby k l u b  inteligencji 
pefełdąj w Krakowńe. Jeżeili szlachta ma swo 
je kmyao, do którego z łaski dopuszcza 
cjektórp*h pg-zedstawicieli nauki i stanu 
w*ę£ucK«go, jeżeli mieszczaństwo ma 
iitrxeht>«ę, lękoJziblnicy lokal na „Kotło- 

jeżeli robotnicy socyałisdyczni mają 
przy miakc.yi „Napnzodu11 szoreg lokali 
y-wiąedwwych we własnych mura<* —  to 
pohądże zostanie bezdomną nasza iutehgen- 
*ya? Jeżeli duńskie kobiety same zdobyły 
słę aa t. *w. Kvindelig Laeseforening z bi- 
błtatśłaą, aalą zebrań, wzorową jadłodajnią, 
z 9# tysiącami członków, jeżeli Poznańczy- 
cy. »^kuJa.jąc nową instytueyę, przedewszy 
afekiea* srrarają się ją ulokować we własnym 
dom*, jeżeli w Niemczech każde drugorzę­
dne, a w Anglii każde bodaj trzeciorzędne 
nuoste, każda dizieinica Londynu ma swo­
ją azytalsię gazet i czasopism, to czyż to 
są  wszystko wzory dla Krakowian niej os tę- 
pneł Troszkę inicjatywy i poświęcenia, tro­
chę rowej niedołęstwa i rozproezkowania, a 
ł iz «s  niemożliwa okaże się możliwą Musi­
m y pnekjść dach nad głową —  najpierw wy- 
na,jęty, potem własny; pod tym duchem wy 
iwotsyó wielkie skupienie myśli, myślą o- 
ga*wąć prnntownie swój stan, swoje potrze­
by I ppwołanio w  narodzie; następnie w yjść 
pot® siebie i w  sposób godny dawnej stołe- 
cz»*j rola Krakowa rozdaivać wszystkim 
kbłsom światło i ciepło polskiej myśli iuteli-

PROF. WŁ. KONOPCZYNSKL

śeiwośc.ią. nie ośmieliłyby się w  taki sprr- 
sób wyrażać o rządzie. Sejmie ustawodaw­
czym i polskiej Rzeezypospolitei. Żaden, na­
w et najbardziej lew icowy dziennik nie 
ośmielił się nawoływać jawnie flo anarchii 
i czynnei opozycyi przeciwko uchwałom aej- W  roli tytuło-woj zadebiutuje p. Jadwiga Kor- 
mtrwym. Tego  rodzaju zohydzanie wobec ty--whu reszta obsady niezmieniona. W  sobotę wy-

w Nowej IVei. Opuściwszy shr/.bę. obchodziła zna­
jomych byłego chlebodawcy, prosząc rzekomo w 
jego imienin o pożyczki pieniężne. Łatwowierni lu­
dzie dawaJi pieniądze oszustce, która wyłudziła 
w ten sposób kilka tvsięcv koron.

PODEJRZANE KOSZTOWNOŚCI. Wczoraj zgło­
sił się do zegarmistrza Al. Laudąua na Stradomiu 

i ,(Panna możatk?“ stałv się nieznajomy mężczyzna, ofiarując na Bprzedaż zu- 
p. Su Wysockiej i ogólnie 1 1 0 zl°te, jańcusdd. złot« zegarki dam-

• • 1 v. skie i meskie, kolczyki i t. p. i żądając za te
kosztowności 20.1*00 koron. Landau aaJ znań do 
policyi. która podejrzane indywiduum aresztowała. 
Na inspekcyi aresztowany zeznał, te się nazywa

medya ida po raz czwarty. W  piątek „Nina11. Jte(>n Be!c7P sld- bezy 41 lat i jest rodem * Ko-
’ pierzyna, ci

calr Towarzystwo Operowe, prof. Wolanołt, p. 
majorowa Zapałowiczowa, p. Zbigniewiczó- 
wna i w. in.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu­
nikują: Dwie klasyczne kr*m»dye polskie ,.Zrzę- 
dność i przejłora 
dzięki udziałowi 
podnoszonemu wykonaniu, jedną z większych 
atrakeyi sezonu. Dotychczasowe przedstawienia 
szc7,et ie wypełniały widownię. Dzisiai obie ko-

11 prowadzi walkę. 
„rewolucyjnych11

sięcy polskich czytelników, najwyżs./.veh 
polskich władz ustawodawczych jest ohia- 
wem tego właśnie bolszewizmu, z k tóm n  
,J11. Kuryor“  tak „srogą1

A le x tych groźnych, 
zdań, nie należy wyciągać wniosków o śmia­
łości kuryerkowych przekonań i Żdolności 
bronienia ich wobec k a ż d e g o  rządu i lca- 
żdogo p a ń a t w.a.

K iedy w 1918 roku uchwała Koła pol­
skiego domagała ś ę  obalenia rządów Dra 
Seidlera, jako tego, który sankcjonował 
traktat brzeski, oderwanie Chełmszczyzny, 
i w tajnych obradach wiedeńsko-pruskiego 
przymierza knował plany nowego podziału 
Polski, wówczas „K u ryer“  znajdował bar­
dzo „realne11 i „trzeźw e11 zdania na obronę 
austryackiego prezydenta ministrów i potę­
pienie „dottkiszoteryi W ojtusiów 
skich1*. A le  wówczas wzmianka o rabunko­
wej gospodarce, o nieposłuszeństwie ucliwa-

ie ulega wątpliwości, że zegarki i łań­
cuszki pochodzą z kradzieży. Śledztwo w toku.

WŁAMANIE. W nocy z wtorku na środę niezna­
ni sprawcy włamali się do szynku M. Wischnitze- 
ra przy ul. Grzegórzeckiej i skradli 0 litrów spiry­
tusu dc picia, 2 litry śliwowicy, kilka flaszek ko­
niaku, wódki i t  p, wartości 3000 koron.

stęp p. Wysockiej w „Sędzineh“  i ,.Elekfrze“ .
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:

W  najbliższy poniedziałek 2(1 b. m. wrhodzi na
repertuar arcydzieło Rcssiniego, zawsze z e*n- _____________
tuazyazrnem w każdem teatrze europejskim wi-j z  potskJ , u  śwJatsL
tâ ny ^CyłTiJik Rewil«-kr‘, z nn^iał^m smakomi-!
tych sił operowyrnh: pp. Iłendric.hówmą (Rozy- SYND YKAT DZIENNIKARZY W  SPRAWIE
nal. Ludwigiem (Tigaml, Paszkowskim (Bar- STRAJKU ZECERÓW. W sprawie wiadomego 
M o l i Tarnawskim (Bazylii w part.ya.ch głó- strajku necerów w „Kurzeń* warszawslcim11 
wnych. W  ojrerze t.ei wyatapi uadtc urany śpię- ogłosił Syndykat dziennikarzy (warszawskich 
wak operowy, p. Wiktor Pietroń, w partyi bra- uchwalę, w której między innemi esytamy: 
bi*egt> Almawiwy. Reżyseryę prowadzi p. Tar- „Syndykat, jako reprezentant zawiodu dzieńni- 
nawsłri. batutę dzierży p. l  eszczyński jkarakiego, współtwórcy opinii publicznej, uzna-

Z TEATRU ,JBAG\TELAr< komunikują: ie _te® strajk za nieuzasadniony i wyraża na- 
Wieezór dzisiejszy wypełni głośna komedya sa- dzieję, ż « uświadomione czynniki zawodu ze- 
1 on owa Lotbara Scłunid* a p. t. „Tylko sen“ . cerskiego przykrą tę sprawę jak nąjrychlej za- 
Interesująca sztuka, ciesząca s ię . obecnie ta- bJw*3 przez odpowiedni nacwk na ółemonty 
kiom powodzefniem na scena'h sbełetznyeh. za- dość zoryontowanc, aby rozumieć zasady 

galicyj- ciekawi bezwątpienia i nasz? publiczność. „Tyl- wolności słowa i uporządkowanej pracy11.
ko sen“  powtórzone będzie jutro, t. j w piątek,) Naomienić fen jeszcze należy, ie  wydalony 
a następnie w sobo*g wieczorem. i rozmyślnie zroł>2 wiadomy błąd w wy-

Q n o q « o  —  r u i t i s ?
U  jednego z wybitnych obywateli mało- 

oob&iah •ti^jaoujem y następujące pismo * ):
^ 8 ejaa suwersmiy Najjaim ejszej Rzeezy- 

rjoaptótej... większością głosów a n a 1 f  a- 
b e t -ó w  z Kongresówki, ...zajmujących zde­
cydowanie wrogie stanowisko względem Ma- 
łopeiski, ącliwalil r a b u n k o w ą  relacyę— 
W  tym  dniu uchwałą najwyższej w ładzy 
państwowej .dopuszczono się rabunku dobra 
obywateli... Trudno przewidzieć następstwa 
tego W p ra w ia . Doprowadzi ono do rozru­
chów... R ew o lu c ja  może być powszechną... 
Obiąfeowali nas posłowie dwóch dzielnic... 
A le  mimo, że, krzywda stała się uchwałą, 
m y tej uchwały nie przyjmiemy... N ie w y ­
pominaliśmy ojczyźnie .ciężarów... krw i na­
szych dzieci... ale dzisiaj, gd y  nas rabują 
gorzej niż okupanci pruscy —  okradać się 
nie pozwolim y11.

W yją tek  z jakiejś podziemnej bolszewi­
ckiej proklam acji? N ie ! T o  treść wstępnego 
artykułu „U lustiowanego Kuryera Codzien- 
nego“  e nchwaleniu stałej relacyi marki i ko­
lony.

Gdyby powyższy artykuł ujrzał światło 
d d e n M  w  jakimkolwiek innem państwie, 
k tórego mieszkańcy m ieliby pełne poczucie 
■obywatelskie —  to naraziłby pismo na a tra­

łom parlamentarnym groziła wstrzymaniem i WEZWANTE DO POPISOWYCH. Popiao- razach; pOrła Białego11 i nie poprawił go, jak-
debitu, albo zatpełnem zawieszeniem pisma, [^rwb roczników 1000 i 1001. którzy zestali kolwiek koroktor błąd zauważył i  do poprawy
„T rze źw y  i realny1* „Kuryerek  wniosko- przP2 komisje orzwladowe uznami za zdatnych I zaznaczył.
wał, i e  Austrya —  to wnelka rzecz i lepiej a n;e otrzymali odroczenia służby wojskowej,* UCZCZENIE POETY PRZEZ PAŃSTWO, 
z nią me zaczynać; zaś Rzeczpospolita Pol- TOr. wo^  w z w a  f]0 Rłużby czynnej Ob- Dni*  18 b- “ • ministerefewa sztuki i kul-
ska, to —  bagatela; dla zyskiwania taniej jęcj powyższym rozkazem stawia sie do wł.aści- tłU7> P- Era?ł Radłow ie® , złożył w Nałęczowie 
reklamy, można szkalować bezkarnie. : wo? p. K. U.'. Popisowi roe*n. lOftO ’■ 1901 dnia 04 Pr&t‘ie P ^ y  ś. p. Kazimierza Gńńndcipgt)

I  jeszcze jedno. W  artykule o reformie 3 i„.tJnsro b r. 0  9 rano p,>p;sowł iW;TOn; witmiee, jako wyraz hołdu dla poetyckiej twór
walutowej, autor występując przeciw  po- prze<lsfa W  w P. TC. U. wydane im uprzednio jczo6rl

1 WielkopoJsfa 1 Maaowaza, Y^Iew a kartv powołania. Wezwani zostaną na^lim iasfe1 N0W A M1SYA W  SPRAW IE ŻYDOWSKIEJ, 
metrze nienawiści na „Kongresów kę11. Pomi- wci>lwi do w rogów . W inra* niestawienia się 
jając juz samą tonmnologię, która z chwi- w powyższvm tcrm'nie bod a karani, jak za u- 
lą powstania polałaego państwa, mc powm- chv1om> od obowiązku sb-żby wciskowej 
na mieć juz racyi bytu, me można przejść ; „W AK AC YR  WBGI.OWE-. Z porodu katn- 
Obojętnie obok tyoh ustawicznych dązen do strofa1nogo braku we-la znaczna cześć szkół 
partykularyzacyi polskich dzielnic —  dążeń, • m!ojskIc,h ^  pm,5« , 7,?ałkn je9t 28mkH<?ta ; mto.

^  ^  zjednoczenia Rzeczypospo- t skazana i>st znowu na przymusowe Wwa-
litej me schodzą z kuryerkowskie^o pro^ra-: kf!Cve
mu politycznego. Rozdarcie żyw ego organi- j r o z w ó j  BANKÓW MAł.OPOI SKfCH Jak 'tł-'sprawą specyalnie, lecz pestara się raczej 
zmu społeczeństwa na trzy odrębne części R;ę dowiadujemi, Bank GaJlcyiski dla handlu ob7'najłn’6 « a miejscu z całokształtem żydow-
było tragedyą narodu. W rogie kordony unie- ; pom ysłu  uchwalił podnieć kapitał akcyjny skłfti »Prawy narodowościowej, pomimo te
mozliw iły współżycie trzech dzielnic wśród do sfl,'m ilionów lw ron Jcdnvm z ałównyrh Praewaina cz<?ś« członków nie uznaje
ciężkich dni naszej niewoli. —  Gdy w  pa- p,w odó,w podniesienia kapitału iest akcya prze-, 5 nift usprawiedliwia istnienia narodowości ży- 
miętnym listopadowym miesiąca padały słu- lmdowv przemysłu agra-rne-o, oraz Newskiej.
py graniczne, dzielące Kra.kow od stolicy ll jw -a ' wi<,1V!ch zadań rołnic.twa i nrzcmyśhi' PRZED PLEBISCYTEM NA MAZURACH.
Polski, to zmartwychwstaniu zjednoczonej iPobki, ?0i doma.gala.rvch się rozwiązania. '
Rzeczypospolitej w tórował akord wszyst- j UCIECZKA Z DOMU RODZICIELSKIEGO, 
kioh szlachetnych S6W polskich. K ażdy głos. ; Przed kilku dnLami uciekło z Rz.oezo.va do Kra­

kowa w celu wstąpienia do wojska, dwóch braci:
10-lotni Oton i 14-letni Stefan Czajkowic,. ucznio­
wie gómn. Rodzice zpłosili w dyr. policyi ucieczkę 
chłopców.

Łódzki „yc-lksolatt11 żargonowy dpntoei, że do 
Pole ki wybiera się znowu „francuska11 misya 

1 śledcza w sprawie żydowskiej. Wysyła ją „L i­
ga praw człowieka11 t/od kierunkiem swego se­
kretarza generalnego, H. Jurou, który oświad­
czył jednemu z dzień/wikarzy, co następuje: Po 
zbadaniu sprawy pogromów przez Morgentaua 

ii Ssunuelsa- „Liga“  nie będzić się już zajmowała

któryby ten nastrój próbował zamącić, 
uważanoby poprostu —  za zdradę najświęt­
szych uczuć narodowych. Stanowisko to by­
ło zupełnie naturalne i tylko jeden „Kutych 
rozdzierał szaty nad połączeniem się Mało-

Na zebraniu Sejmu prowincjonalnego w Kró­
lewcu zażądał poseł Dapendieck z Kłajpedy 
uchwalenia kredytu 3-milionowego na obronę I dytów 
Prus Wschodnich przed niewzyjacióhnL Mówi 
się niby o zagrażającym bolszewizmie. a.le pra­
wdopodobnie o bolszewizm tu nie idzie.

polski z siostrzaną dzielnicą, i... choćby z po- 1 f ^ 7-
iwa r\-rt Yrwi/łwiflirTr ran i>(Y Arnlnr W  TT D O a <1 Ir Q * T___ -'lKossaka, j 

tą W ar-

ZAGINIONE DZIECI. Dni* 15 b. m. 9-letnia De-! Na zgromadzeniu Związku rolników w Kró- 
na_ Paaiuiówna z Dąbia wraz z dnig.ą, młodszą lewcu wyraził się konserwatysta Wungenstein, 
dziewczynką wyszły z domu i dotychczas nic Pomorze nio pozostawi Prus Wschodnich

Więc ile mieliście pieniędzy?
—  Ta tyLe, com powiedział.
NAPAD RABUNKOWY NA KANTOR. W  u-

biegtym tygodniu napadło trzech bandytów 
w mundurach wojskowyth na Cha.ima Aberda- 
ma, właśc. kantoru wymiany w Tarnowie, w  
chwili, gdy ten w towarzystwie brata wycho­
dził z kantoru, niosąc 200.000 kor. Zawołali: 
ręce do góry! i m-o.m en'.ginie zrąv>owali tę su­
mę. Zix*ksowawszy nasfcęraio brata Aberdama, 
umknęli

SOCY ALISTA O LENISTWIE ROBOTNI­
KÓW. W ostatnim wun.erie „Liberum veto“ 
wśród licznych aforyzmów natrafiamy na cha­
rakterystyczny głos posła socyaJistycznego, 
Wojciechy Malinewskiege ,0 wprowadzeniu 
o stroju socyalisiycznego mfce może być mowy, 
póki robotnicy tak będą leniwi, jak dzisiaj. Ni­
by istnieje 8-godzinny dzień roboczy, ale w cią­
gu tych 8 godzin robotnik me pracuje więcej, 
niż jedną godzinęTTarzuoaliśmy dawniej burżu­
jom, że to próżniacy, dziś próżniakami są robo­
tnicy! Praca knlturataic-oświatowa ma za zada­
nie uświadomić robotników, że w  firae^ ich 
zbawienie, nie w próżniactwie!11

STRAJK STRÓŻÓW W WARSZAWIE. W  po­
niedziałek rozpoczął się w Warszawie strajk 
stróżów, zwanych inaczej „dozorcami domowy­
mi11. Wybuch strajku poprzedziły długotrwałe 
rokowania przedstawicieli Właścicieli nierucho­
mości z  delegatami organizacji dozorców. Wła- 
śeieaeie nieruchomości wyrażali zgodę na pod­
wyższenie płac dozorców, jednak nie w taniej 
wysokości, jaidęj żądali dozorcy. Wskutek roz­
poczęcia się strajku w niektórych domach wy­
wieszono zawiadomienia, aJby mieszkańcy ich 
powracali do domu przed godz. 10 i pół, gdyś 
potem brama nie będzie otwierana.

„RoDOfeńik11, donosząc o strajku, zauważa] 
,„..rekinóy kapitalistycznych (t. zn. właśo. 
realności'' nie stać na m a r n ą  podwyżkę pen­
syi dozorcy domowemu, który w chłodzie i gło­
dzie strzeże ich dobra i dobra wszystkich mie­
szkańców- .

Ta „mama*1 podwyżka tak się przedstawia: 
1. Peasya 13-ta za not 1918 i 1919; 2. pokój 
z kncbcaą lub zwrot sumy, jaką za taki lokaj 
pobiera właścicieł domu; 8 . S-mieeięoz*m wy­
mówieni a pracy; 4. przyjmowanie i wydalani# 
tylko za zgodą Związku; 5 uwolnienie dozor­
ców od obowiązku noszenia książek meldunko­
wych do kornisaryatu; 6. porieya miesięczna 
450 mk, światło, opał, „ochronne ubranie", 
dwutygodniowy urlop, płatny z góry, wreszcie 
pomoc lekarska na koszt właściciela domu.

BIEDA W  WIEDNIU. Gazety wiećkńskio za­
mieszczają następujące ogłoszenie: „Jutro i w 
następnych dniach będą wydawane lekko zmar­
znięto polskie ziemni Laki w  ceni® 3 K  60 h za 
kilogram. Ziemniaki wydawać się będzie no 
oddzieleniu odpowiednich odcinków kart zie­
mniaczanych w ilości pół kilograma na jeden 
odcinek.

BANDYCI KRESOWI. Na Wołyniu, w  okoH 
cy Korea, ujęła żandarm ery a polska trzech naj­
niebezpieczniejszych bandytów, a miarrowicia: 
Włodzimierza Opsłczuka, Joachima Prnszywę 
i Iwona Sopka. W czasie obławy na tych ban- 

i podczas wywiązanej z tego powodu 
strzelaniny, Pnwzywa poległ, a ranni Opalczuk 
i Popko wysłani zostali do więzienia w ZŻciahltL

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W  nocy z wtorlcnibe* b°Parfia-

Zawiadomienia 1 komnnfitaty.
1 WIECZÓR ARTYSTYCZNY na dochód ubogich 
■dzieci pod opieką PP. Łkonomak, który się dzii 
! odnędzie w sali Grand Hotelu, zapowiada się ni*-

woda kradzieży garderoby (!) W,
doradzał „danie sobie spokoju z tą W ar- ’ n* środę Wozwa,no" P^oto(de ‘ ratunkowe na^iiLf Z^amy vo i Oldenburg wygrażał pięścią przo- j ^ ^ “ 'zajmująco!^Wielką'^aTrak^yą"rtano^ić ^  
szawą“ , projektując „szeroką autonomię 1-^- JaQa L 5- ędzie Jan Karasiński, _ piekarz,. t w  Polsce. Jego zdaniem będą się Niemcy bro- dlr -3.,,^ Jdai n „ wykonane p rz «  najmłodsz*
G a lic ji11. i w zamiarze śffinobójczyin, zażył większą ilość ko- , n;d (p, upadłego. .Łajdak jest. te® —  wyraził uczeuioe znanej w naszem mieście Nitry Dolińskiej,

Jak należy nazwać tego_ rodzaju p o jm ij i W k ,  °gdzie°nTcblwem - ‘p *  ^ d ry  nie przyjdzie tu z bronią w ręku |
•wame pracy pubbcystycznej. O tern SWOJ sąd Wczoraj o godz. 9 rano wezwano Pogotowie na Takiego trzeba, jako zdrajcę, rozstrzelać. ! gający program, ale i szlachemy cel: zkopatrywj 
wyda każdy polski czytelnik „Kuryera**. ;ul. Miodową 1. 10, gdzie CO-letni N. Rosenberg1 K AR A  ZA POLSKĄ MOWĘ W  JERUTKACH. nie w odzież najuboższych dzieci m. Krakowa i o-
Jakie slrutld ma to szkalowanie własnego usiłował otruć się olejkiem anyżowym Po udzie- YYdjt ]vorUlk we w£; Jgrutkach, na Mazurach, kolicy, oraz utrzymanie 8 bezpłatnych ambida-

. . . . . . ; lenin odpowiedniei pomocy, Pogotowie odwiozło J ’ - ■
państwa, rządu 1 sejmu, o tein może poin- desperata d« szpitala św. Łazarza zakazał przy wygłaszaniu rozkazów gmmmiych
formować „Tli. Kuryera Godz.*1 prasa nie- j MORDERSTWO NA KAZIMIERZU. W sprawie polskiej mowy. Obywatel tej gmiaiy, p. Sakow-

ći kary, jeżełi raz jeszcze 
Pan wójt : pragnie,

inacyi. Wyniki z nich. że gdy niejaki Wożnicz- aż«by wojska koalicyjna, które w niedługim
kowŁ, b. właścicielka sklepu, w towarzystwie Re- czasie zajmą Mażmy, nie miały sposobności
giny Okręt, pośredniczki w wymianie pieniędzy, 1 usły.szeć polskiej mowy.' Rektor Wo-rz i żarn-

dwóch mężczyzn w mmidurach wojskowych. I ^  Niemcami. W e wbi rozdane 57

ronnowac v na. JYiiiyera vjouzw juc- \ MUlfUbKbl w u INA KA/łMlhHZU. W  sprawie polskiej mowy. UDjrwatrOl 1
miecka i czeska, skwapliwie wsław iające ] zamordowania Jakóba Griinfelda, łclArs trudnił się ski. ma zapłacić 3 marki k: 
tego rodzaju „patryotyczne enuncyacye1*. i mówić ^ zie P ° P°lsku-

O d  W y d a w n ic tw a .
P ro s im y  o rychłe o d n o -

toiyów cliirurgicznycb i szpitala, skłool pubbc*- 
ność krakowską do jak najliczniejszego przyby­
cia. Początek o godz. 7 i pół wioczorem.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Na zebraniu nau 
koweir we czwartek 22 b. m. o godz. 0 wieczorom 
w seminaryum filozof.( ul św. Anor 12, Pąęter 
proŁ Dr Bohdan Sz.yszkowski w o d c z y t  p. t 
„Granica pomiędzy trateryą f^eorgańizowaną a or­
ganizowaną ze st.in-w drugiej zasady termo-

. - .  , j i Po chwili wszedł trzeci, a wówczas napastnicy.! mów.
Wlenie p r z e u p ł a t y  W  celu dobywszy rewolwerów, krzyknęli: ręw do górv! I MILIONOWA POŻYCZKA NIEMCÓW NA 

. . . .  ' Równocześnie padł strzał i kula trafiła w stół, *r 'łT ,Ar*vrj ' n ■ ■ ,< •uniknięcia p rze rw y  W  p r z e - .dziurawiąc część rozłożonych mrn drobnych ban-' N- *-to redakeyi „Mazura piszą z wia
knotów. W momencie tym wystraszona Woźjjję-. ’ rygodnego źródła: Rząd niemiecki zaciągnął

syłce d zie n n ik a . kow'a, zgarnąwszy ile mogła pieniędzy, schowała 
i się pod stół, Okrętowa zaś P.fSSda do drugiej 
stancyi, gdzie otworzyła okno na ogromny podwó- 

j rzec, skąd wyebńdziły 3 bramy na różne- ulice 
{KązimŃfrza i zaczęła wołać o pomoc. Tymczasem

I bandyci rzucili się na pieniądze, leżące na stole 
i chcieli z niemi ujść. Grilnfeld przyskoczył do 

Kraków, 22 stycznia. nich* cbc4<5 im jo odebrać, * wtedy jeden z nich 
/ ... „ „  i we drzwiach strzelił doń z rewolweru. Kula prze- 

W O J S K O W A  W  K R A K O - b;ja czaszkę i Grtinfeld padł mar*wv. Bandyci

K R O N IK A .

kilkunastomilionową pożyczkę na agitację. 
Pieniądze te mają Mazurzy zwrócić w  odpowie- 
diDach podatkach, jeżeli powiaty mazurskie po­
zostaną przy Prusach po plebiscycie.

ILE MIAŁ PIENIĘDZY? Przed jednym z re­
daktorów lwowskich skarżył się chłop, że go 
okradziono z gotówki 

i i  *— A  ile mieliście? —  zapytano go. 
s ! *—  Ta niby w  pudelku z cukru (zapewne 5-ki-

UROCZYSTOĆĆ
W IE. Załoga krakowska fczd urocayśęie roczni- uciekając, strzelili za siebie jeszcze nare razy. Lu-
cę powstania styczniowego, zajmowania Frus 4̂ ®> którzy w  znacznej liczbie zgromadzili się na * logramowem) miałem same stówki; złoto i ,^re-

P»w yfe »y  Ii»t jest jednym z wielu, które w Oraz w s W 6*enU  orderu „Virtuti ^ 6rẑ  « bi? M S e i r V iK . s t r a “ fhz7 u o ie ^  w  4
ttrzymaliśmy. t milłtad“. WCeoraj-wieczorem jossocaągały ułMSk jępiyeh zbrodniarzy, chciał d o s i^ ftó  ich stradem ; chwała Bogu było tego dość. A  by ły  międty

łynamti". Część H. 
SAśN DLA DZIECI I MŁODZIEŻY p. t. „Tru­

tnie11, ilustrowana -piękną muzyczką i ubarwiona, 
tańcami wypełni w „Bagateli" sobotnią popohł- 
dniówKę-

WIELKA REDUTA KOALICYJNA odbędzie się 
dnia 4 lutego w sali Sokoła. Wobec tego, ił komi­
tet nic posiada dokładnej listy adresowej, uprasza 
zwracać się po zaproszenia do biura komitetu: 
Smoleńska 21, parter, na prawo, codzień od 4—S 
popol osobiście' łub listownie.

NA ZAKŁAD IM. ŻUROWSKIEJ. Zamiast wień­
ca na trumnę ś. p. Ludwiki Bielińskiej, żony dy­
rektora elektrowni miej., urzędnicy elektrowni zło­
żyli 500 kor. na cele Zakładu im. Żurowskiej w 
Prądniki Czerwonym.

N EK R O LO G IA , 
t  M i c h a ł  B ó g u s z ,  omei. profesor groma 

zyślny, w  ostatnich latach dyrektor zakładóv 
naukowych Z. Stizalkowakiej wc Lwowie,
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zmarł tomie, przeżyw; zy jfl? 09. S. p. prof. 
B ogno a&łeżał do wybitnych pedagogów i i  j.o- 
yvo'Iu swych widłach zalet umysłu i serca cie­
szy! sio wielką czcią i symipatyą. Czesc jego 
juumęei.

Repertuar teatru niiei. im. J. fełowac śeeo.
_ Czwartek 3Ł b. m.: „Zrzędność i przekora11 Fre­
dry, „Panna służąca11 Korzeniowskiego.

Kątek 23 b. m.: „Nina" l,. Rirmma. _ _
Sobota 24 ł). m.: „Sędziowie11 Wyspiańskiego, 

„Elektra,'1 Hoffmannstkala. ■
Niedziela 25 b. m.: Po poł. „Befleum polski>u 

Itydia, wfetisorem '„Betleem11.

Reper'—  iejsŁiero teatru powszee’ -jgo.
Czwartek 22 b. in.: W ieczorek uczniów gimna- 

fcyr.m V.
Kątek 23 b. m.: Wieczór sióstr V lesenthal. 
Sobota 24 b. m.: Po poi. „Alzacja11; wieczorem 

dKaron ejgrńeki'1.
Nieozi* Vi £f> b. m.: Po poł. „Dwaj złodzieje11; 

.Wiecaerem „Krzyżacy11.

Repertuar „Bagateli11.
Czwartak 23 b. m.: „Tylko sen11 (nowość). 
Piątek 21 b, tn.: „Tylko sen11.
Sobota 24 b. in.: Po poi. Przedstawienie dla 

dziwu i młedaieży, wieczór „Tylko sen11 (nowuśći.
Niedziela 25 1>. m;: "o  poł. „Czy jest co do ocle- 

piat11, wieczorem „Tylko sen11.

Repertuar teatru ^Nowości11.

Czwartak 28 b. m.: „Cnotliwa Zuzanna11.
Kątek 23 b. m.: „Wesoła wdówka11.

Nauka, literatura, sztuka.
KGNFERENCYE FRANCUSKIE W  W AR­

SZAWIE. „Jouraal de Pologne" w 06tatiiini 
Bwoa* numerze -podaje szczegółowy program 
kosfertneji francuskdijh, jakie się odbędą w 
w  Warszawie dcia 28 b. m. w wielkiej sali 
FiłbałutoŁii przy ul. Jasnej. Rozpoczną się one 
JWaktuaiai# o godz. 5 min. 15 po południu.

Pitrwtza serya: Dnia 28 stycznia zagajenie 
iposdcJseń —  L i c h t e n b e r g e r ;  30 stycznia: 

i uka ca myśl francuską11 —  L  i c h t e n- 
ne t g ą  6 lutego: „Stosunki polsko-frauneu- 

=*1 Ludwika X IV  aż po Rewolucyę11 —  
B r e n t a . n o ;  11 lutego: „Królowa

^**^l3|bideałncj: Marya Leszczyńska11 —  Fu n k 
20 lutego: M ick iew icz'1 —  F r a c  

'  . 111 ̂  25 iutego: „Sienkiewicz11 —  F r a n c
* "  maTCa: .„Polska w epopei cesar-

M *  p r i c e Ba r r e s; 9 marca: „Ideał 
„ _ francuskiej11 —  M a u r i c e  B a r r e s ;
’ ’ „Chopin i francuska myśl muzycz-
rk —  J e a n  C h a u t  a v o i n o ; ;  24 marca- 

p  miłarna w 'iieratur„e francuskiej11 —
G a u l t i e r ;  26 marca: „Francya a 

,łTiartw7 kwsianie Polski11 —  M a r c  San-
5 tH • T.

Srtya draga: Francya w  czasie wojny. 16 
®- ™“  “ Paryż a wojna11 —  R e n e  B e n j a- 

. f 1 21 kwietnia: „Męczeństwo Frareyi1', ca. 
■ -  *tefcłerejramł świetlnemi —  P i r o n n e a u ;  
na i Męczeństwo Francji11, «*. II;

krraetaia: „Dusza żołnierza" —  gen. de C ar
6 t^t i *  a a. 3 naja: „Francya polityczna a woj- 
113 7-  L e  ui s B a r t h o u; 12 maja: „Kler fran­
cuski '■ W'^b ‘ —  Mjgr. B e a u d r i l l a r t ;  19 
maja: „A-mia /rsacuslra i jej dostroi.arśe do 
icżuyefc kształtów wojny11 —  g«nt de 
R. a a ćkh u y; 21 maja: „Zwycięstwo nad. Mar­
ną”  —  gon. B e l i n ;  26 maja: ,.Verduu11 _—■ 
M a d e 1 i t ;  28 maja: „Zwycięstwo 1918 r.“  —  
V  a d c 1 i b.

W  kwartecie zasiadają wybitne osobistości 
So świata politycznego i kulturalnego Francyi, 

by wymienić tylko obecnego prezydenta Re­
publiki Pawia D e s c h a n e T a ,  Jerzego CI e -  
jj)* * *  e • a u, Juliusza C a m b o n %  Marcelego 

r  e t o  » i  a, Karola G i d e, Pawia G  a u t i e r’a 
wiete innych.

M  ggg. ffaiiEra Jo Torusia.
‘  ,: ' v? t4 ra frontu pomoraki':?o dnia 

■ m.: Dzioiaj, wr wtorek, o godz. 1 1  wie- 
j ^ e in  a<rw(idze.a frontu pomorskiego, gen.

z dotychczasowej sie- 
głównej kwatery frontu pomorskiego 

410 j »- .la, w  otot zeniu swej świty, którą 
staaowfli; szef sztabu podpułb. sztabu gen. 
Si lemeaki, zastępca s ie fa  sztabu pod pułk. 
sztabu gen. Iwanowski, szef biura operacyj­
nego ppu&. Tomme. inspektor artyleryi Po- 
bołewski, intendent frontu gen. Fuglewicz 

' » i .  Droga na dworzec była iluminowana. 
W  •tocaeniu plutonu artyleryi na białych 
* o » i « o h  tuszył gen. ITalier, żegnany owa- 
^ y i*a « przez ludność, która, mimo spćźnio- 
Ci y ulice. N a dworcu, dokąd 

delegacye w ładz i instytucjo ntiej- 
# straż ogniowa utworzyła kordon, 

'■^^u^isoecro gen. Hallerą żegnali prze- 
irwBkffl m iejscowy starosta, burmistrz 

dw * różnych organizacyi. Po  odpowie- 
wśród dźw ięków muzyki woj- 

1 niemilknących okrzyków, zebid- 
,  v ł ,w  c*cść generała Fullera, pociąg ru- 
łw i  . Torunia, dokąd generał Haller przy- 

^ W0 środę o godz. 10  rano.

B i i f l i f r ndrowo1 p- A - T - Dziilś °  eota- & 
orano na dworcu aleksandrowskim,

Ai *  T’ 10z'"(1y  dowódcę frontu pomorskie- 
złeai k ra êip Htlierem, witała delegacya 
mówił Bja,,7Aiej- Imieniem delegacyi prze- 
*pt. . P01̂  Raj^a. Wrajz z generałem Jo 
t a  e> °^ jeżóżają także posłowie dr. Hai- 

1» 5 * jca  i Po.daiolskL

WŁADZE POLSKIE URZĘDUJĄ.
i  ( p* A - T . Z Ministerstwa poczt 
b. T ^  koi lunikuja: dnia 15 stycznia 
ł*ó lriprit,. n p,enai'towicz urzędowanie, ja- 

I ° czt i telegrafów  dla Truś

^ * PS®*wa* P * A « T .  W ydzia ł prasowy

Prezydyum Rady ministrów komunikuje: do 
p. prezydenta ministrów nadeszła z Toru­
nia następująca depesza: Objąwszy dziś w 
imieniu rządu władzę cywilną nad woje­
wództwem Pomorskiem, wprowadziłem w  
urzędowanie wojewodę Daszewskiego. Na­
strój ludncśei entuzyastyczny. Minister 
Seyda.

PRZEWÓZ WOJSK KOALICYJNYCH.
Gdańsk. P . A- T . Dzienniki donoszą: 

Transporty wojsk koalicyjnych na tereny 
plebiscytowe i do Gdańska odbędą f"ę dro­
gą lądową. W szystkie te wojska wyjeżdżać 
będą a K o l o n i i -

Okttpacya Gdańska.
Gdańsk. P. A. T . „Danzńger Ztg.u dono­

si: Tutejeze -władze otrzymały następujące 
doniesienie w  sprawie wojsk okupacyjnych 
dla Gdańska: W ojska te liczyć będą 180 ofi 
cerów, d780 żołnierzy, ponadto 1200 koni 
W  skład ich będzie wchodził jeden sztaib 
korpusu, jeden sztab d yw iz ji, dwa angiel­
skie bataliony piechoty, jeden francuski  ̂ yzr 
tai1 i on piechoty, o iaz artylery® i oddziały 
techniczne.

Krwawy ppized w Gniewkowie.
Warszawa. P. A , T . „Gazeta Poranna11 

podwje o epizodzie w  Gniewkowie lastępu- 
jące szczegóły: W  nrzepisanyui umowami
tei-minie oddział pols^d odszedł w tyraher- 
ce ku st.acyi gniewkowskiej. Ku swemu 
zdumieniu ujrzał na s tac ji Niemców. Tyra- 

jlierka się zatrzymała, a jeden z sierżan­
tów  polskich podszedł kn Niemcom, aby 
porozumieć się z nimi i zażądać opuszcze­
nia stacyi. Gdy zbliżył się r iecc  ku od­
działowi niemieckiemu, Niemcy zaczęli strze­
lać z karabinów i dwu mitraliez. Sieranut 
padł tnu.em, w  osti-zeliwauym pr-zez Niem­
ców oddziale naszym znaleźli się ran­
ni. W tałdej sytuacyi nasi podjęli natych­
miast kontr?kcyę. Tyraliera .się wydłużyła 
i mchem flankowym z obu stron ogarnęła 
przeciwnika. Batalion niemiecki znalazł się 
w  niewoli p ilsk iej. O zajściu calem zawia­
domiono natychmiast władze polskie w  kwa­
terze frontu i władze niemieckie w  Toruniu, 
tudzież toruńskiego oficera łącznikowego, 
porucznika Dommirskłcgo. Zatarg nie przy­
brał znacznieiszyeh rozmiarów, potraktowa­
no go  jako incydent lokalny. Pułkowmik 
Skrzyński uwolnił wziętych do niewoli, któ­
rzy pośpiesznie wycofali się do Torunia.

Niemcy i  „prostow aniu” granic.
Warszawa. P. A . T. Paryski korespondent 

„G azety W arszawskiej" donosi, że Nmm.cy 
przed podpisaniem traktatu zwrócili 3ię do 
Rady naczelnej i projektem posunięcia gra­
nicy poł&kiej w Prusach Zachodnich o kilka­
naście kilometrów ku wschodowi. Rada na­
czelna odmówiła, twierdz:jc, że nie może to 
dojść do skutku; nawet gdyby się na to 7go- 
dziła Poloka, gdyż żądanie owo musiałoby 
być zatwierdzone przez wszystkie mocar- 
dbwjt, któ-e podpisały traktat pohoj rwy.

Niemcy a poiityka kościelna.
Gdańsk. P. A . T . Tutejsza prasa niemie­

cka omawia przyszłe rozgraniczenie dyece- 
zy i na obszarach oddauiych Polsce i w ypo­
wiada się, aby Gdańsk przyłączony został 
lo  dyecczyi F.auenbui jk ie j w  Prusieeh 

Wschodnich. Jak t,vierdai „Gaaeia Gdań­
ska1' przyłą.ozeinie to spowodowałoby, że 
duchowni W olnego miasta Gdańska byliby 
na wychowywaniu w  semamryum memie- 
dkiem w duchu niemieckim, Zarząd kościel­
ny Gdańska byłby zatem dalej niemieckim 
i duch niemiecki w  nimby panował. Dalej 
uprawianahy była polityka tóżąłhu i ucisku 
w kościele, jaką dotychczas Niemcy wobec 
Polaków stonowali. N iem cy dążą do tego, 
by Gdańsk z powiatami, wyikrogo-aymi z ćy - 
ecezyi Pełplińskiej, przyłączyć do dyecezyi 
F.auenburskiej, ażeby zacho..vać dttcftia nie­
mieckiego.

O POLSKOŚĆ SOPOT.
Warszawa. P. A_ T . M -4irjrer Poranne11 

podaje: W  Sopotach, zimnem miejscu kąpó©- 
lowt m pod Gdaiiskiem nad mojEcm bałty- 
skiem, miejscowa Rada Ludowa wydała na, 
stępującą odezwę: Puzyłączeni traktatem
wersalskim Jo tak zwanego peuńsGwa gdań­
skiego, m y Polacy z  Sopot s&rcem i duszą 
ciążymy ku. Polsce. Pragrąc myśl tę urze­
czywistnić, zaldada Radia, „dom paredowy11, 
gdz;e wszyscy Po lacy czy tubylcy, czy z  in­
nych stron pnziyibyfli, znadą  opiekę i schro­
nienie w duchu narodowym. „Dom  naredo 
w y !< w  Sopotach mieścić ma nadto czytelnie, 
stały sekretaryat i  biuro informacyjne.

Rozłam u ludowców.
11 arszawa. t*. A . T . Pod przewodnictwem 

p. Jana D e m b s k i e g o  odbyło się zebra­
nie członków byłego P. S. L . grupy „W y ­
zwolenie l, na ku)rem zapadły na 'wniosek 
p. Rataja następująco uchwały:

1. Ze względu na konsolidowanie się ży- 
w iolów  reakcyjnych, członkowie lw iego  P. 
S. L. grupy W yzwolen ie uważają,*że nad­
chodzącej reakcyi należy przeciwstawić po­
łączone siły ludowe i dlatego pozostałą w 
wspó’nyłn klvl.l*; ludowym, rezerwując so­
bie jednak m. żność zbierania się od wypad­
ku do wypadku dla omawiania spraw bieżą­
cych i usiaiania opinii wśród siebie.

■2. Członkowie byłego klubu P. S. L. gru­
py Wyzwolenie st<%ą na gruncie jednoizbo-

wofcł i stanowiska tego baonie będą tak 0
komisji jak i w Sejmie.

3. Członkowie b. klubu P. 8 . L  grupy 
W yzwolen ie, stojąc na grancie zas ad uchy a 
lonych 10 bpea z. r., dążą do uc*iwrlenia 
w  tym Sejmie ustawy rolnej, opu te j na 
tych zasadacr i  do p-systąpitnia do natych­
miastowej icalizacyi.

. UchwnJy po—yższe zapadły w  obecności 
34 członków, większością 2? głosów, prz^ 
eŁw 12. Cała grapa W yzwoleni* liczy  57 
członków. Uchodzi za  rzecz pewna, że prze­
głosowani członkowie wystąpią z grupy.

Ks. S !iiJński podsekretarzem  stanu?
Warszawa. (Telefonem ). W  kołach sejmo­

wych obieg? pogłoska, że na podsck icw jza 
‘ stsnu ministerstwa pracy ma być pov ołany 
lis. B 1 i z i ń s k i. Niema jednali urzędowe­
go potwierdzenia tej wiadomości.

j Urzędnicy niezadowoleni.
Warszawa. W. Jj. K. Dziś z ja w ia  się w  

Sejmie delegacya urzędników państwowych 
iz memoryaiem w siirawm zamie”z.onej przez 
rząd podwyżki płac, Delegaci oświadczyli, 

,że urzędnicy nie mogą się zgodzić nc prope 
i zycye -rządowe, gdyż wzrost cen śrcK-ków u- 
'tizyniania przenoś Idlkakroi.rde w jsol.oóć 
podwy'żek Memoryał podkreśla z naciskiem, 
że f-redków za-adczych należy szukać nie w 
podwyżce ptic, lecz w należytej aprowina- 
cyi całego kaaju.

| U r ^ d  walki z  lichwy organem rządu.
1 Warszawa. (Telefonem ). Urząd dla walki 
z lichwą i. spekuiacyą ma być oddany pod 
kompetencyę ministra aprowizaeyi. Prowin- 
cyonalne organa tego urzędu me będą mo­
g ły  działać doz t>orozumienia, z wojewodą, 
względnie starostą.

W a l k i  na w s c h o d n ie .
Warszawo. P. A. T. Komunikat sztabu 

generalnego, wojsk polskich z dnia 21 b.-m.:
Front litewsko białoruski: Na całym 'ron­

cie bolszewićy prowadzili ożywioną działal­
ność wywiadowczą. Ich atak w rejonie 

Dsisny, Homla i na przyczółek mostowy Eo- 
brujska odparto, zadając im dotkliwe stra­
ty. Nasz oddział wywiadowczy, wysłany na 
wschód od jeziora Piclik, zniósł pod Kra- 
snohtkatni oddział bolszewicki, biorąc kil­
kadziesiąt jeńców i karabin maszynowy. Na 
odcinku polskim w rozwiniętej kontrakcyi 
j oddziały nasze po ciężkich wałkach zajęły 
s~ereg miejscowości na wschodnim brzegu 
Ptyczy. oraz most kolejowy na tej rzece. 
Energiczne ataki bolszewickie na-wschód od 
rzeki Uisorccy odparto. W  kontrataku od­
działy nasze zdobyły trzy karabin? maszy­
nowe.

Front wołyński: Sytuacya bez zmiany,.
1 Rew indykacya ziem polskich’ na zacho­
dzie: W  ciągu dnia wczorajszego wciska
nasze zajęły Wąbrzeźno, Bydgoszcz I For­
don.

Pierwsza zastępca, szefa rztabń generał.: 
Kuliński, pułkownik sztabu gem

I Układ p o lsk o -łfltsw sH .
Warezawa. P. A. T . ,.Kury>°r P o U d 11 do­

nosi: „L e  Tempa11 podlaje oświaJcaenie de­
legata lotewsiki^go w  Paryżu, p. GroowaMa, 
o sytuacj-i w Europie wscłrodniej. P. G ro> 
walić’  oświodcayL że kooperacya stnategi- 
czua poflrk o-łoiewska ni( jest wyniliciem nie- 
spoJzLanej ćLecysyi, przeciwnie, jest tt» owce 
dojrzałych i poważrych układów. P  Gros- 
wlaM podkreślił, że Rosy a i  N iem cy impe- 
Tyafety-cenc są wrogiom za. o rn o  Ł o tw y  jalt 
Polsku

Delegat łotewski ma nad/ieję, że układ 
polsko-łotewski jest zoą-ow .^y-ią porOEumie- 
■ijft. irsj.ystki&h państw nadbałtyckich.

K o m is y  plebiscytowa dla Sl?3l?a.
Berno Morawskie. P. A. T. „Lidswe Nowiny11 

donoszą, w  komisja koalicyjn?., Która przybe- 
dzie w najbliższym czy«ie do Cieszyna w  celu 
przeipeowaJzenia plebiscytu ca Śląsku Cioszyń- 
,kim  Orawie i Spiszu, zamieszka w Cieszynie 
i '  hotelu „Pod Jeleniem11, gdzie już przygoto­
wano kwatery. To samo pismo donosi, że koa­
licyjna komisyn piebbeytowp zaprowadzi dla 
całogo obszaru plebiscytom ego jednolitą ‘tdmi- 
nisiracyę. Po przybyciu komiiwi zoetacie Da 
miejscu ustalona kompc-teneya władz lokabiych. 
Dowchczarowi członkowie koralsyi koalicyjnej 
w Cieszynie' pozostaną jeszcze po przybyciu 
nowej ken‘ ;syi przez praociąg 14 doi w Cie­
szynie, w celu pe'uformowania nowych człon­
ków boarsyi koalicyjnej. Rząd czeski zamia­
nował swoim reprezentantem przy komisyi koa­
licyjnej plebiwytoweą Dia Matousska, adwo­
kata w  Morawskiej Ostrawie.

, ągitaoyę z ł  ponownem oowo?ar‘em strajku ge­
neralnego, o ile rząd nie (przyjmie bezwzględnie 
wszystkich żądań. !

Zniesienie blokady Rosyi.
Warszawa. (Tcefonem). Ze sfer dyploma­

tycznych dowiadujemy się, że nadeszła 
s P a r y ż a  Tiaćomość, potwierdzająca 

! w sposób kategoryczny fakt zniesienia przeć 
pańsi m koalic/i blokady bund1 owej Rosyi.

Anglia dastareza tawardw Rosyi.
Kopenhaga. W. fi, K. Dzienniki duńskie 

donoszą, że dnia 16 b. m, miał odejść do 
republiki sowietów rosyjskich pierwszy 
transport środków żywTiOŚei, erodków le- 
ozniozych, orz ezn acz on','ch przed c wszyst­
kie m dia znajdujących się w Rosyi obywa­
teli angielskich, duńskich i szwedzkich Ite- 
pa.-rtycj’ą tych prod: ‘ict-jw pomiędzy obywa­
teli wyżej wymienionych państw zajmie się 
iłastor North. Jednocześnie handlowe sfery 
angdlskie zł ożyły przed&Ławici clowi bolsze­
wickiemu, Litwinowi, oferty co do wysypki 
tKorogju produktów do użytku raądia sowie­
tów. Kwestya uregulowania pieniężnego 
wartości pirzesyłok, sposoibu realkacyi i t. d. 
nie została jeszcze konkretnie załat.rvioną. 
W  związku z nowyżiszem donoszą nam że 
Litwinow za zgodą Szwecji zsjrapi1 dla bol­
szewików (transport nm^zyn, chemikaliów 
i środków aptecznjmh.

WSTĘP DO POKOJU?
Moskwa. W. B. K, W  związku z doniesie­

niami o zniesieniu blokady w stosunku do 
Ro. yi liomuniikują bolszewicy, że toiwary, 
nadchodzące z krajów neutrainyoh i krajów 
Ententy, będą dosbaiutzaue na okiętoch 
wprost do portów rosyjskich. BoIszewick; 
komunikat półurzodowąr pisze, że główny 
udział w wymianie towarów weźmie Anglia, 
że przeto bawary dostarczane będą przede- 
wszysbkiem na angielskich okrętach. Rząc 
eowiotow —  koiiczy komiundkai —  ma na­
dzieję, że podjęcie ruchu handlowego Dę- 
dzie watęi>em do podjęcia stosiBmów dyplo­
matycznych.

łotPw sko-rosyjsiiSe układy.
Warszawa. (Teleionem). N.-ideszł; tuta,, 

j ̂  iadomość, iż Ł o t w a  w jrsł.oła do M o - ! 
! s k w y nnsyę celem zawarcia umowy cu db 
! wymiany jeńców, oraa ewentualnej unii 
I handlowej.

Bolszewicy chcą pstaju.
Wars/awa. P. A. T. „Kuryer Folskf po­

daje: Fohwieróza się Mit, że nwyjski rząd 
sowiecki nadesłał konkretne pn pozycye 
pokojowe.

„Berliner TagblattT i11. J csL to  pierwszy ko­
respondent niemiecki, k tó iy  przybył do m a 
po ratyfikacyi trak latu.

STEMPEL REST AU R ACYĆJN T.
W arszawa P. A . T. Ministerstwo skarbu 

komunikuje: Zwraca się uwagę • publiczno­
ści, iż w  myśl istniejących przepisów taryfy 
stemplowej rachunki restauracyjne muszą 

być stemplowane przy sumie ponad 5 ma­
rek do 100 m5fek marką stemplową na 

10 fenigów. Runy sumie ponad 100 marek Jo 
200 marek 20 fenigów. P rzy  wyższych zaś 
kworach za każde daisze 100 marek po 
10 fen igów  więcej Uchylenie się od oAjp- 
wiązliu stemnlowanla naraża skarb państwa 
na strat;/, zaś. zarówno wystawiających, jak 
i płacących rachunek naraża na karę 2.1 kro- 
t.n d kwoty oidaty stemnlowei.

I-NOWU M0R3ENTHAU.
Warszawa. P. A. T . „Gazeta Poranna11 

podaje: K ierownicze sfery żydowskie w  
Wanszawit otrzym ały wiadomość, że Mor- 
genthau, już w  ebarak teze  prywaśnrin. Wy­
biera się ponownie do Polski.

PROCES MLTTY
Praga P. A. T. „Narodni Pol;tika“ donosi, 

żt roeprawa przeciwko Manie j jego 1£ towa­
rzyszom odbędzie się w dniu 3 lutego przed 
senatem praskiego sądu dywiz jjnego. P-oces 
przeciw bolszewikom potrwa oKoło 3 t;godni. 
Munę będzie bronił poeci Dr SouJiup. R/wprawa 
>ędzie publioBoą .

P .  T .  S t r U Z f t & t & l .  P K f i W f l I
M u w e k n rs a  d n ia  2 € -g o  lo. m. — D in  w o js k e w y e J s  

o r l a p c ^ a u j e h  b p e c y ft la e  u a r a itK t .  219

PfllłC ¥”  K U R S A  P R A W N I C Z E  PnUPtf”  
„ j UULA Dr. Htnryk Otcrors/i „ » 'U U tA
K r a k ó w ,  h L  S ln d c n c k o  5, A d  g e d z .  4—5 p B ^ o ł.

Ważne dla T. Kierc.
SALON DZIEL SZTUKI, Kraków ul. św,

Jan? 3, teL 2, ma do sprzedania obraz religii- 
ny, ołtarzowy, nadający się do kościoła lub 
kaplicy, wymiar 2X 1  n Wartość artystyczna, 
penćzla prof. Akadem, sztuk pięknych w Kra­
kowie, p. Stanisława Dębickiego —  oglądać 
•nożna codziennie od 9— i  rauio i od 3— 8 wie­
czór. Na żądanie przesył? się fotografię, jednak 
f.a. zwrotem takowej. 151

S trajk w re w irze  dstrawskthr.
Morawska Ostrawa, P. A. T. W  ciągu dnia 

dzisiejszego sytuacya strajkowa w .rewirze wę­
głowym nie poprawiła się. Dziś przybyła za­
powiadana od kilku dni komisya ministeryal- 
na z Pragi. Późnym wieczorem rozpoczęła się 
korf&reneya pomiędzy członkami komSjo' mi- 
nastcryalnej a repreremantami sTajkujących 
górników. Komferenicya przybrała o tyle korrjr- 
stny przebieg, że górnicy oświadczyli, iż w ra­
zie przyję ia wszystkich przeJstawirńyck wa­
runków, powrócą w piątek do pracy. Recreaen- 
tanci komisji ministeryalnpj oświadczyli, io  
ich pełnomocnictwa nie wy&.arczają do bezwa­
runkowego przyjęcia żądań górników. Rady- 

-judnfr żywioły rozwijają wśród gón ików nową

Czeski mililaryzm.
Cieszyn. (Telefonem ). Holenderrkie piane 

„P rov inJona l Troningcołie Oourant" pisze: 
f/ze® trouiuzą się piTŁ^dawszystkiem o to, 
aby mieć według starego rotora dobrze w y ­
szkolone wojsko. Maj? także naczelni go w o­
dza. a to prezydenta Republiki. Przeszła, nań 
cała władza i cały przepych starero c^sam  
austryackiego. W izytu je więc. pułki, w yg ła ­
sza do nich m ewy, każe im stać przed sobą 
na baczność i przypina iin Ordery, przyzna­
ne przez koalicyę. D awriej, za panowania 
Habsburgów, nazywało się to mllitaryzmem. 
Obecnie nie, a to dlaiteg», że rząd czesko- 
słowacki jest, czerwony, a w ięc antymilitar- 
ny. W  szelak,} zmieniła ’sie ty iko  fo  ma ze­
wnętrzna; duch pozostał ten sam.

Fabrykacya czeskich nauczycieli.
Cieszyn. (Telefonem ). „Mahrisches Tuge- 

blatt11 donosi, że ministeratwo oświaty 
w  Pradze poleciło, abv kandydatów czwar­
tego roku seminaryów nauczycielskich przy­
puścić natychmiast do egzaminu dojrzało­
ści. o ile się w ykażą przynajmniej dob-ym 
postęnem i zobowiążą się przyjąć jakąkol­
wiek wyznaczoną poradę. Rz?wl czeski ma 
nadzieję, iż pozysna w  ten sposób 300 no­
wych obywateli dla uszczęśliwieni* Słowa- 
azyzny i niemieckich Czech.

O an d y tyzn  w Ozechach.
Cieszyn. (Telefonem ). Pisma ceeskld do­

noszą o za.st.raszająoem wprost uwiuożeniu 
się bandytyzmu po wsiach czeskich. „Naro- 
dni L isty11 piszą: Codziennie przynosimy 
wiadomości o straszliwem gra.sowrmiu ban­
dytów  po wsiach czeskich, gdzie napady, 
morderstwa, rabunki i wszelkiego rodzaju 
kradzieże są na porządku dziennym W  nie­
których okolicach siln.e zorganizowane ban­
dy są po straciłem całej ludności, która w o- 
bawie przed zemsta bandytów nie chce żan- 
darmeryi udzielać infoimacyi.

Z a s z c z v t a a  r i o m i n a a y a .
Warszawa. (Telefonem ). K s.v poe. L u t  o- 

s ł a w s k i  otrzymał nommacyę na sztmbe- 
Lana kardynała K  a l i  o w  s k i  e g  o.

M is/a chińska r  Polsce.
Warszawa. (Telefonem ). W  tych dniach 

przybędzie do Wai'Szawy misya chińska. Na 
czele misyi stoi zastępca cbóirkiego szefa 
sztabu generalnego.

KORESPONDENT NIEM. W  WARSZAWIE
Warszawa. (Telefonem ). Do W arszawy 

przylechał u  l e d e r e r .  koresnor dent

l J r o r ^ ł®  m a  s  H o lc e fą w

zona sęaziess paw., 
prrożywssjr Ut 82 po ćrugick ! cyMacf 
clerph auich, ooi . »  ni łw . 8akra ne itani, 
sasaęła w  Paai dnia 1S strycsUa 1920 raka 

w  Strsyłowie.
Obrząd pogrzebowy odtył się we śrrde dnh 
21 st/ezsia b. r. o gods. 4 po pof z djaH 

lałoby wprost aa caicatars miejscowy.

K i b o i e f s ^  W o b n c
edprawloorm sostaaie we czwartek d. 22-gr 
b. m. o godz. •  rano w  kościele parafialnyn - 

w  Strzyżowie.
Osofcat zawiadomienia rozsyłase nia będą.

RODZINA.

l i s i s w C M z ^ i i o e n i P n ^
f 1 wbaoz UnlwBwtehi Jegisliośskitse,

prsetywszy lal 24, po krółklej n cięłkicj cho­
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasog) ■ 

- w Pana daia 20 slyczaia 1920. 
Wyprowadzenie zwłok z doma łałoby L. U  
pr-y ulicy Br'ck-ej na miajsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w  piątek dala 28 b. i .  
O godzinie 1C przed BOładnieni, ra który to 
smutny obrzld stroskana matka i bracia za­
praszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmar­

łego i Znajomych
H ą & o ż o A s łw o  t e i% b R «

adprawiottem zostanie w sobotę 4aia 74 h4r 
o goaz. 10 rano w  Kościele OO. Eanucynów.

Os&bnych z3wia(!om i*ś roraylai się m® bMgi®. 

Zakiad pojrz«bcwy *Con&crdia« Jana WoIr*k«. *

A  p i  P I Ą T K O W S K I
em. rtadkeraisarz akerba 4 aktor Bsstku ciirze- 

śsihńskń u«, oezeslnit powstania J3 roku

przeżywszy la l 70 po krótkiej a c ię ­
żkiej chorobie zasnął w  Panu dnia 

20 stvcznia 1920 roku.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
przy al. Loretańskiej fc., na miejsce ■ł.ie- 
‘znegc spoczynku nrstąpi w piątek dnie 

23 b. m. ł godzinie S1,̂  popołudniu o czem 
zawiaaamia rodzina.

I ‘S a f c f ‘S o r t e r a  £ s ł o b n «
odprawione zostanie w piątek 23 stycznia 
o godz. 10 rano wkośeiclę OO. Kapmcynów.

KURSA G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J
t  dnie 21 styczaie- 1990

- WaUtyi
,itL. polil !. i 4 '.
,  BieaCe-kli . . . . . . i  t.

T.U< mruk 9»  II# rk. . . . . .. „ .  SBB . . . . . .
,  „ lrohao . . . . . .

duuutu* . < . - -

ofiar IraiM-
U c ja

—
Z - T
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4kr. ?. j ia a e w  ■ 2 3 Stycznia 19Sd roku. hr. 21;

S rś łk a  z  o^ ra ii.czu iiit nss^itł;

KRAKÓW,
ul. Szczepańska 7 .

lwów, Halicka 21.

Perfumy, mydła toaletowe i do golen5af kremy, pudry, szampon
oraz przybory toaletowe.

© ® © © @ ® ® ® ® ® ®  ®  S p r z e d a ż  h u r t o w n a  i c z ę ś c i o w a .  *2 ® © © ® ® © ® ® @ ® ® ©

Ini-fer. M \ [iiszEWiki
Biu o Techniczne dla Przemysłu Ce­
ramicznego W arszaw a, K rakow iH e- 
Przedm ielcie 7, teł. 7-  49 dawriy.

Eadowa teliil i Kominów Fasryfzgycfi.

W  m i e j s c u  k l i m a t y c z n e m
sezon cały rok —  do sprzedanie Polakowi 

sk ep galanteryjny.
Potrzebna gotówka Mk..l0i).0i J. Zgłoszenia pisemne 
do Administracyi .Głosu Narodu* pod .Swój*. 1S6

K O S M A C Z  pole naftowe Hr. RGftJAN
JA B ŁO N O W IE  (p rze z  Kolom ; ję ) kup: 

założone] w r. 19' 2 dla cksploat *.cyi jpcmłe-
PaAatw ow y Notaryusz 
.........................¥ Spółki
nlonego terenu. Ponieważ te prawo eksp loa tac ji przechodzi, od
kilka udziałów  Sp

roku 1927, w  ręce Innej spó ki, przeto wartość obecnych udziałów  
z każdym rokiem jest bliżej zera: mimo to, kto zaraz się z f ł o i i ,  

otrzyma zwrot w łożonego kapitału 1 dotyczący procent. 194

i W ażne dla Rolników! I
Wskutek trudności' w ctrzym&riu towaru 

I przeszkód komunikacyjny, h rrdzirr.y P. T. 
Rolnikom zawczasu zamawiać części zapasowa 
da maszyn żniwnych I młota.»  parowych oraz 
przejjłsó do aaprjwy kosiarki I żniwiarki.

Priyjmniemy takie Już teraz zamówlei.ia 
aa garnitury młoca rniena parowe i motorowe.

SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE
(Telefon działu 205). ISO

Filia we Lwowie (plac Maryacki L, 10).
i *

w średnim wieku, pracowita, 
uczciwa, dobrze gotuje, zna się 

na gospodarstwie wiejskiem, szuka posady 
samoistnej gospodyni, najchętniej narplebą nii. 
Zgłoszenia: Maryla Nowdczek w  Krzyżanowi­
cach (dw ór) p. Tlża, ziemia Radomska. 215

przyjmie kilku zdolnych, L *ctyn6w aiiyc ft

urzędników da feachaltsryi

i korespoudenoyl
Polaków.

Reflektuje się t y l k o  na siły z odpowie- 
dniem wykształceniem teoretycznem i z od­
bytą dłuższą praktyką.

Zgłoszenia naVżv przesyłać tylko pise­
mnie, z odp^aifii świadectw (bez załączenia 
oryginałów), wraz Z podaniem odbjdyck stu- 
dyów i praktyki, jak i referencyj, warunkóvv 
oraz terminu wstąpienia.

Posady są do obsadzenia ZfkPas.

B Y R E K C Y A .

Futra podróżne
n iedźw iedzie — okazyjnie do 
sprzedania. Kraków, Pańska 14, 
I. p», d rzw i na prawo. Oglądać 
można m iędzy 3—4 pop, 207

O św iadczany
£© żadnych na moje nazw isko 
z a d ą g n l ę t y e h  p o S y c z c f i ,  

p ł a c i ć  n i e  b e t l ę .
213 P a w e ł  R a e k c l .

O R G A N I S T A
z  praktyką, kaw a k r .  lat 2 5, fc.
legion ista, poszukuje posady. 
Po tra fi prow adzić chór. P r zy j­
mie posadę i w  byłem  Króle­
stw ie. —  Łaskaw e zgłoszen ia  
proszę przesłać pod adresem: 
Z , W A R C H O Ł  Zaleszany p. 
Zbydn iów . 215

mm
z piauni i harmsnićw
sprzedaje Skład forte­
pianów Heleny Smo­

larskiej, Wolska 7.

Kupuję złoto, śre- 
bro, brylanty,per­

ły, wszeilcą bi.'Hteryę, .ic- 
w j i antyc-rą," zegary, ze­
garki i zęby szturzne. —  
Płacę nsjwylsrą wartość. 
Zakład ttg.ii tWiatrzowsko- 
jubilcrski J jz o J a  fiijr-.t- 
kimrrirs, Kraków, ul cS 
Sławiiowskai. 2382

Wiadomość: Karmelicka 
1 6 , I .  p .  IC 2

=  Poszukuje się do biura fabrycznego =

s t e n o t y p is t k i
w młodszym wieku, ze znajomością A  Iskl*go i nie­
mieckiego Języka. — Zgłoszenia z curticulum vltae oo 
Towarzystwa Akcyjnego Ząbkowickiej Fabryki S iela  

w Ząbkowicach st. a. i .  W. W . 105

Doktora wszech nauk lekarskich
p o szu kuje  Poronin obok Za k o p a n e g o .

Praktyka wielka —  posada lekarza okręgowego, lafor- 
macyr ad-.teła aptęsn w Poroninie. 18S

■  P o m i ę J s i c i o  o  l o t n i a r z u  p o l s k i m ! □

K o n k u i g .
D y r c k c y a  k r a jo w y c h  k c ^ a iń  w ę g i e

ma do obsadź enia następujące posady: 

a) iv fó r a k o w te :
1) Kierownika działu budowlanego (architekła-budownic'.ógo)
2) Konstruktora z działu maszvhóvn.\tf'e (szkoła prz£aftgtiyra>
3) Rysownika z działu budowlanego;

I/) prsjr kopaSni vg :
4) Urzędnika rachunkowego (szkoła handlowa)
5) Dozorcy kopalnianego (szkoła górnicza).
Reflektuje się tylko na siły ukwal i i iLowane z odpowic«r*iią 

praktyką.
Wymagane studya zawodowe j nic przekroczonych 3o'lat 

wieku. — Zgłoszenia pisemne z podaniem curriculum viLae —  
wymagań płacy i z odpisami świadectw nadsyłać do Dyrakcyi 
krojcwy«h kopalń wggD. Kraków, ul. Długa 1. .r>?, t p.

Podania nieuwzgięduione pozosiaoą, bez odpowiedzi

P ierw szy , k r a j o w y  Z a k ł a d  
rekonstrckcyi I btulewy

ORGANÓW
kościelnych i saiGnowysh

S ta n is ła w a  Żebrowskiego
85 organmistrza-tociinika

w Krakowie, ul. św .To m a sza  23.
Polesa si§4 Wiał. DuchowiDśsfrcu, 

w,ki iil ‘air wzzulkie rshaty.

®®®®®@®®®®0®

I

6ank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
Synek g liw iy  L. S5.

Podwyższenie kapitału akcyjnego
z sumy SC 30,000.0^0'—  na K 60,000.000'—

= =  przez emir/ę namiydi 75.000 s r M  akcyi po K 400 '—  Om. wart. = =

20i

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akeyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w  Krakowie uchwaliło dnia 17-go stycznia 1920 r, pod­
niesienie dotychczasowego kapitału akcyjnego

j z  sumy K 30,000.000*—  na K  100,000.000*-
przekazując Radzie zawiadowczej określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków emisyi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada zawiadowcza podnieść na rązie kapitał akcyjny Banku o Si 3 0 ,0 0 0 .^  
K  6 0 ,0 0 0 .0 0 0 * —  przez cmisyę nowych sztuk 75.000 pełno wpłaconych akcyi im. wai't. po K 400’— .

Po myśli lej uchwały rozpisuje się z zastrzeżeniem zalwieidzenia Rządu

i. j n i \vv*<>kości

S U & S K R Y P C Y E
a a  7 5 .0 0 0  s z t u k  p e łn o  w p ła c o n y c h  a k c y i  B a n k u  G a l i c y j s k i e g o  d la  B a n d lu  1 P r z e m y s łu  em i& y i 19SO  r .  p o  K  4 0 0
na warunkach niżej podanych, a mianowicie:

w

1 )  K u rs e m isyjny nowych akcyi wynosi K 520’—  dla dotychczasowych akcyona-
ryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś K 550—  dla 'nowych akeyona- 
r}’tiszy.

2) D o tyc h c za s o w ym  a kc yo n a ryu s zo m  przyznaje się p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  do
p o b o r u  n o w y c h  a k ć y i  w  ten sposób, iż za 3 stare akcye pobrać 
mogą 2 nowe akcye.

3) P r z y  k o rzys ta n iu  z  praw a poboru należ}7 przedłożyć stare akcye lub kwity
tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócona po uwidocznieniu na nich 
prawa poboru, |

4 ) P ra w o  poboru w ykon ane I zg ło s zo n e  być może najpóźniej do dnia 2 6  l u t e g o
1 9 2 0  r .  pod rygorem utraty tego prawa.

W  KRAK9*Snffśe: Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, Rynek *lów n y  25.
Filia" Banku Przemysłow ego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.
licyfskicgo Ziemskiego Banku Kredytowego. . » . . « /  w i,

W E  L W O W I E :  Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakewskiem. —  Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. KS. K^a- 
kowskiem. —  Galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. —  Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy.

W  B I E L S K I 1 :  Bielsko-Bialski Bank Eskontowy i Wymienny.

5) P r z y  zg ło s ze n iu  uiścić n a le ży gotówką całą cenę kupna wraz z 5#/» odsetkami 
oa ceny kupna od dnia 1-go stycznia 1920 r.

6) R e p a rtyc yg  now ych akcyi przeprowadzi Dyreiccya Banku wedie swego 
Uznania.

7) N o w e  alrcye w ydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale 
akcyi w  swoim czasie i skonfekeyonowaniu sztuk, z a  zwrotem potwser- 
dzenia kasowego na uiszczoną wpłatę /

3 ) N a w ypadek nie p rzyd zie le n ia  a k c y i, Bank zwróc; wpłacone kwoty wraz 
z odsetkami 27* .

9) No w e  akcye uczestniczą w  zyskach Banku począwszy oa dni& I-go stycznia 
1920 i\ na równi z akcyaini slaremi.

1 0 )  Zg ło s ze n ia  na now«j em isyę a k c y i p rz y jm u ją :
Filia Banku Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W . Ks. Krakowskicm. —  

FMia Galicyjskiego akcyjnego Banku Hipotecznego. —  Filia Ga-

2feJdade&i .Wydawnictwa „Głosu Nirodu" Sp. * ogranicioui odpowiedzialnością. —2 Redaktor odpowiedzialny Władysław H o r o w i c z .  —  D'-ukaniia ^GIosu Naroda** w Krakowie-Bód zan^dem R  Ffiłk*.


